
Wypadek  
nastolatki w galerii

16-letnia lubinian-
ka wypadła z tu-
nelu technicznego 
w galerii Cuprum 
Arena, tuż nad 
wjazdem dla do-
stawców. Dziew-
c z y n a  s p a d ł a 
z sześciu metrów.  

» str. 3
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nie będzie odkrywki?

Gorąco, bardzo gorąco, upał! W tym tygo-
dniu letnia gorączka daje się mocno we znaki. 
W prawie całym kraju ogłoszony został naj-
wyższy stopień ostrzegania o zagrożeniu me-
teorologicznym. Najgoręcej będzie na Dol-
nym Śląsku, czyli także w Lubinie – tu pro-
gnozowane temperatury sięgną prawie 40 
stopni Celsjusza! 

Już w poniedziałek słupek rtęci pokazał 
od 29°C do 33°C. Im bliżej weekendu, tym 
będzie goręcej. W piątek i sobotę będziemy 
musieli wytrzymać temperaturę już 33°C 
do 37°C. Noce także nie przyniosą ochłody 
– najniższa prognozowana w tym tygodniu 

temperatura wyniesie 16 stopni. Synopty-
cy przewidują, że ten upalny okres może po-
trwać dłużej.

W Lubinie w czasie takich upałów najprzy-
jemniej jest w parku Wrocławskim przy fon-
tannie. Ochłodzić można się także przy mini-
kurtynach wodnych. Również inne miejskie 
fontanny są oblegane.

Szczególną ostrożność w tych dniach po-
winny zachować osoby cierpiące na choroby 
układu krążenia. Wysokie temperatury bar-
dzo źle znoszą też dzieci i seniorzy. Lekarze 
zalecają jak najczęstsze chronienie się w po-
mieszczeniach. Przebywanie na dworze mo-

że łatwo doprowadzić do poparzeń skóry, od-
wodnienia i przegrzania organizmu oraz uda-
ru słonecznego. 

Obowiązkowo zatem należy używać kre-
mów z filtrami słonecznymi, ciemnych oku-
larów i nakryć głowy. Trzeba też dużo pić, ale 
wyłącznie napojów bezalkoholowych. War-
to na chwilę zmniejszyć liczbę wypijanych fi-
liżanek kawy – kofeina wypłukuje z organi-
zmu mikroelementy, które podczas upałów 
są szczególnie cenne. Przetrwanie gorącej po-
ry ułatwi też lekkostrawna dieta. 

Joanna Dziubek
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Lubin rozświetlił się  
w godzinę „W”
Na kładkach dla pieszych, trzech skrzyżo-
waniach i pod tablicami pamięci na Wzgó-
rzu Zamkowym 1 sierpnia zapłonęły race, 
a w całym powiecie lubińskim zawyły syre-
ny. W ten sposób uczczono 71. rocznicę wy-
buchu powstania warszawskiego.

Ogólnopolska Koalicja „Rozwój TAK – Odkrywki 
NIE”, protestująca przeciwko eksploatacji złóż 
węgla brunatnego w regionie Legnica-Ścinawa-
-Głogów, ogłosiła swój pierwszy sukces. » str. 14

Sprawa pożaru w Kłopotowie trafiła już 
do prokuratury. Prowadzone śledztwo 
ma wskazać, kto zostanie obarczony od-
powiedzialnością za zdarzenie na tamtej-
szym wysypisku odpadów.

» str. 5
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Przyjechała na miesiąc,  
została… 23 lata
Houda El Houari-Jurecka przyjechała do Lubina za głosem 
serca. Planowała krótką podróż, a dziś żartuje, że trzeba 
ostrożnie zapraszać ją na kawę, bo może zostać na dłużej. 

» str. 11
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» str. 12

Zginął  
rowerzysta
39-letni rowerzysta zginął na miejscu, po 
tym jak uderzył w niego samochód. Męż-
czyzna jechał poboczem w kierunku Lu-
bina. Natomiast kierowca hyundaia, któ-
ry w niego wjechał, najprawdopodobniej 
zasnął za kierownicą.

» str. 7

Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a
Fo

t. 
M

ar
ta

 C
za

ch
ór

sk
a

Prokuratura 
przyjrzy się  
wysypisku
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Kino Helios Lubin
ul. Gen. W. Sikorskiego 20
rezerwacja: 76 724 97 97

W KINIE HELIOS
W TWOIM MIEŚCIE!
W KINIE HELIOS
W TWOIM MIEŚCIE!
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Na Mickiewicza  
wróciły autobusy
��Kończy się remont  

ulicy Mickiewicza. Od  
1 sierpnia znowu jeżdżą 
nią autobusy miejskie.

– Prosimy kierowców, 
aby nie parkowali pojaz-
dów w zatokach autobu-
sowych. W przeciwnym 
wypadku służby porząd-
kowe mogą nałożyć man-
dat karny za niewłaściwe 
parkowanie – przestrzega 
Jacek Mamiński, rzecznik 
prezydenta Lubina.

Prace na ulicy Mickie-
wicza rozpoczęły się w lu-
tym tego roku. Mimo że 
od soboty znowu kur-
sują tamtędy autobusy, 
to remont jeszcze się nie 
skończył. – Trwają prace 

związane z wymianą na-
wierzchni chodników we-
wnątrz osiedla oraz dojaz-
dów do garaży. Potrwają 
one jeszcze około dwóch 
tygodni – informuje Jacek 
Mamiński.

Na Mickiewicza prze-
prowadzono gruntowny 
remont. Przebudowana 
została jezdnia, a także za-
toki autobusowe, miejsca 
postojowe, zjazdy i chod-
niki, kanalizacja deszczo-
wa oraz oświetlenie – tak-
że oświetlenie przejść dla 
pieszych. Inwestycja kosz-
towała trochę ponad 3 
mln zł. Część pieniędzy 
wyłożyło miasto, część po-
wiat lubiński. 

Marta Czachórska

Są utrudnienia,  
włączają małą obwodnicę
Jeszcze przez dwa tygodnie czekają nas spore 
utrudnienia w ruchu. Kierowcy muszą być więc 
wyjątkowo ostrożni i cierpliwi. Od 28 lipca zmieni-
ła się organizacja ruchu na skrzyżowaniu ulic Le-
gnickiej i Leśnej, w związku z włączeniem do tego 
skrzyżowania budowanej małej obwodnicy.
– W pierwszym etapie zamknięty został wlot ulicy 
Leśnej. Ruch odbywa się jednym pasem ulicy Le-
gnickiej, a dojazd do ulicy Leśnej odbywa się przez 
ulicę Kwiatową – informuje Jacek Mamiński, 
rzecznik prezydenta Lubina.
Zmiany w organizacji ruchu – w różnych konfigu-
racjach zależnych od realizowanego etapu przebu-
dowy – potrwają jeszcze dwa tygodnie. – Za utrud-
nienia w ruchu przepraszamy – dodaje rzecznik.
Przypomnijmy, że tzw. mała obwodnica to droga, 
którą miasto buduje przy wsparciu finansowym 
powiatu. Połączy ulicę Leśną z Kolejową, czyli 
Przylesie z centrum miasta.

MS

Jest bezpieczniej 
Mniej przestępstw, mniej wypadków na drogach. 
W skrócie tak właśnie wygląda Lubin w statysty-
kach lubińskiej policji. W porównaniu z rokiem po-
przednim jest lepiej. 
– Jeżeli chodzi o przestępczość, to odnotowaliśmy 
spadek o 3 tysiące przypadków, ale głównie doty-
czy to przestępstw najbardziej uciążliwych spo-
łecznie, takich jak np. kradzieże – mówi Jan Pocie-
cha, oficer prasowy lubińskiej policji. 
Nie bez znaczenia w tej sytuacji pozostaje sku-
teczność funkcjonariuszy, ale rzecznik przypomi-
na, że przestępstwa stale ewoluują. – W pewnych 
segmentach, np. gospodarczym, dotyczących 
osób posiadających specjalistyczną wiedzę, tzw. 
białych kołnierzyków, notujemy też nieznaczny 
wzrost przestępczości – mówi Jan Pociecha. 
Lepiej przedstawia się też sytuacja na polskich 
drogach. Jest mniej wypadków, zwłaszcza tych ze 
skutkiem śmiertelnym. Zdaniem policji kierowcy 
zauważalnie zwolnili. – Trudno powiedzieć, czy to 
efekt zaostrzenia przepisów, minęło jeszcze za 
mało czasu, żeby to stwierdzić – mówi rzecznik. 

ML

Schetyna do Sejmu, 
Borys do Senatu
��Dolnośląska Platforma 

Obywatelska wie już, kto 
będzie ją reprezentował 
w jesiennych wyborach 
parlamentarnych. I nie 
ma tutaj niespodzianek. 
Na liście z okręgu 
legnicko- 
-jeleniogórskiego 
jedynką jest Grzegorz 
Schetyna. Z kolei na 
senatora – jak już 
pisaliśmy wcześniej  
– partia wystawia 
lubinianina Piotra 
Borysa.

Listę ustalono podczas 
weekendowego zjazdu 
dolnośląskich działaczy 
partii. Pierwsze miejsce 
otrzymał minister spraw 
zagranicznych Grzegorz 
Schetyna. Z dwójki starto-
wać będzie posłanka Ewa 
Drozd z Głogowa, na pią-
tym miejscu znalazł się Ja-
cek Kiełb – wiceprzewod-
niczący legnickiej rady 
miejskiej, a na siódmym 

Zofia Czernow – posłan-
ka z Jeleniej Góry.

Co ciekawe, dalekie, bo 
dopiero ósme miejsce do-
stał znany legnicki polityk 
Robert Kropiwnicki. Za-
raz za nim – na dziewiątce 
– były prezydent Lubina, 
a obecnie szef Agencji Roz-
woju Regionalnego Arleg, 
Tadeusz Maćkała. Na li-
ście znajdziemy też Leszka 
Szklarza, byłego radnego 
powiatu lubińskiego. Star-
tuje z 19. pozycji.

Kandydatem na se-
natora z naszego okręgu 
będzie człowiek Schety-
ny, lubinianin Piotr Bo-
rys. Zdaniem mediów, 
jego start to wynik kom-
promisu pomiędzy Jac-
kiem Protasiewiczem, 
szefem dolnośląskiej 
PO, a frakcją Grzegorza 
Schetyny.

Teraz kształt listy mu-
si jeszcze zatwierdzić rada 
krajowa partii. 

Mariola Samoticha

Na liście z okręgu 
legnicko- 
-jeleniogórskiego 
jedynką jest Grzegorz 
Schetyna. Natomiast 
kandydatem na 
senatora z naszego 
okręgu będzie 
człowiek Schetyny, 
lubinianin Piotr Borys

Na Mickiewicza przeprowadzono 
gruntowny remont. Przebudowana została 

jezdnia, a także zatoki autobusowe, 
miejsca postojowe, zjazdy i chodniki
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»» 16-letnia lubinianka 
wypadła z tunelu 
technicznego w galerii 
Cuprum Arena, tuż nad 
wjazdem dla 
dostawców. Dziewczyna 
spadła z sześciu metrów. 
Pojawiły się głosy, że to 
skutki głupiej zabawy 
nastolatków. Jednak jak 
udało nam się 
nieoficjalnie dowiedzieć, 
ten wypadek mógł być 
spowodowany czymś 
innym, niż młodzieńczą 
niefrasobliwością. 
Dyrekcja obiektu 
udzieliła informacji 
opartych o zapisy 
monitoringu. 

30 lipca nastolatka wbie-
gła na teren galerii od strony 
Sądu Rejonowego. Przebiegła 
przez taras przy kinie, przeci-
snęła się pod spodem elewa-
cji, wspięła się po wewnętrz-
nym rusztowaniu na podest 
techniczny i stamtąd weszła 
na górę panelu elewacyjnego, 
który się pod nią załamał. Po-
konanie całego dystansu za-
jęło jej niespełna trzy minu-
ty. Na pierwszych ujęciach to-
warzyszyło jej kilku rówieśni-
ków. Na ostatnich dziewczy-
na była już sama. 

– Ochrona obiektu nie mia-
ła możliwości zareagowania – 
tłumaczy Artur Chudy, dy-
rektor galerii. – Pierwsze uję-
cie z monitoringu, na którym 
było ją widać, nagrane było 
o godzinie 18.23. O 18.25 ta 
dziewczynka już spadła. 

Pogotowie przyjechało 
na miejsce wypadku siedem 
minut później. Na szczęście 
dziewczyna przeżyła upadek. 
Trafiła do szpitala w Legnicy. 
Odniosła poważne obraże-
nia, przez co została wprowa-
dzona w stan śpiączki farma-
kologicznej. 

– Dziewczynka została 
już wybudzona. Jej stan jest 
dobry. Nic już nie zagraża 
jej życiu – mówi Tomasz Ko-
zieł, rzecznik prasowy Woje-

wódzkiego Szpitala Specjali-
stycznego w Legnicy. – Pozo-
stanie u nas na pewno jeszcze 
do końca tego tygodnia – do-
daje.

Pojawiły się spekulacje, 
że do wypadku doszło dlate-
go, że 16-latka uciekała przed 
zarejestrowaną na kamerach 
grupą. Zapisy z monitoringu 
nie pozwalają jednak na po-
twierdzenie tej teorii. 

Na system zabezpieczeń 
centrum handlowego składa 
się monitoring, czujniki ru-
chu, kontrola dostępu do po-
szczególnych części budyn-
ku oraz ochrona osobowa. 
W kwietniu tego roku wyko-
nany został doroczny prze-
gląd techniczny, w czasie któ-
rego sprawdzany był m.in. 
stan elewacji. Kontrola nie 
wykazała żadnych uchybień 
i usterek. 

– Jest nam bardzo przykro, 
że w naszym obiekcie doszło 
do takiego zdarzenia – pod-
kreśla Artur Chudy. – Na-
prawdę dbamy o bezpieczeń-

stwo naszych gości, bo to też 
wpływa na renomę galerii. 

Dyrekcja Cuprum Areny 
postanowiła wyłączyć feralny 
taras z użytkowania. Wpraw-
dzie nigdy wcześniej nie do-
szło na nim do żadnego wy-
padku, jednak istnieje praw-
dopodobieństwo, że próbę ta-
kiej wspinaczki podejmą inni 
młodzi ludzie. 

Codziennie przez galerię 
przewija się około 15 tysięcy 
osób. Wśród nich są też nasto-
latki spędzające tu swój wolny 
czas. Niektórych z nich ochro-
na budynku już dobrze zna: – 
Rozmawiamy z nimi, przypo-
minamy o obowiązujących za-
sadach, tłumaczymy, dlaczego 
pewne zachowania są zabro-
nione – mówi Wiesław Żur-
kowski, szef ochrony obiek-
tu. – Wielu trudnych sytuacji 
udało nam się już uniknąć, ale 
niestety nie jesteśmy w stanie 
przewidzieć, jakie inne pomy-
sły mogą im przyjść do głowy. 

Sprawę wypadku 16-lat-
ki, pod nadzorem prokura-

tora rejonowego, prowadzi 
lubińska policja. Na miejscu 
wypadku był też biegły sądo-
wy z zakresu BHP. – Spraw-
dzamy, czy doszło do naru-
szenia przepisów art. 160 Ko-
deksu Karnego, co oznacza 
narażenie na bezpośrednie 
niebezpieczeństwo utraty ży-
cia albo ciężkiego uszczerbku 
na zdrowiu – mówi aspirant 
Karolina Hawrylciów z lubiń-
skiej policji. 

Jak udało nam się dowie-
dzieć, policja sprawdza rów-
nież, czy rzeczywiście nasto-
latka przed kimś uciekała. 

Jak wstępnie ustalono, 
dziewczyna wraz ze znajomy-
mi przekroczyła strefę, gdzie 
obowiązywał zakaz wstępu. 
– W tunelu była jednak sama. 
Szła nim do momentu, gdzie 
zaczęła się aluminiowa bla-
cha. Ta, pod ciężarem nasto-
latki, załamała się i dziewczy-
na spadła na dół z wysokości 
sześciu metrów – mówi poli-
cjantka.

Joanna Dziubek

Wypadek  
nastolatki  

Sprawę wypadku 16-latki, pod nadzorem prokuratora rejonowego, 
prowadzi lubińska policja
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wokół kghm

Posprzątali 
stary 
cmentarz
To była wyjątkowa 
akcja. Wolontariusze 
z KGHM wspólnie 
z mieszkańcami 
Tarnówka posprzątali 
stary ewangelicki 
cmentarz, leżący na 
terenie tej miejscowości.
– Wolontariusze spadli 
nam z nieba. Bez was nie 
poradzilibyśmy sobie 
z uporządkowaniem 
cmentarza. Leżą tu nasi 
dawni mieszkańcy, 
należy im się szacunek 
i pamięć – mówi Irena 
Giermek, sołtys 
Tarnówka.
W akcję zaangażowali się 
też miejscowi strażacy, 
z kolei Zakład 
Hydrotechniczny zadbał 
o wywóz śmieci.
To pierwsze tego typu 
działania wolontariuszy, 
ale – jak zapowiadają – 
z pewnością nie ostatnie. 
Podobnych obiektów 
w okolicy przecież nie 
brakuje.

KGHM

»» Ważą po 40 ton i naraz mogą przepchnąć aż 12 metrów sześciennych mate-
riału. Na zbiorniku Żelazny Most pojawiły się nowe spycharki.

Sprzęt zastąpi wyeks-
ploatowane maszyny. 
– Są podobne do sta-

rych, ale jakość – wykona-
nie i zastosowane rozwią-
zania – jest o niebo lepsza 
– ocenia Andrzej Rączkow-
ski, sztygar zmianowy z Za-
kładu Hydrotechnicznego. 
– Poprzednie maszyny pra-
cowały ponad 10 lat, dzię-
ki wymianie, ograniczamy 
liczbę awarii – dodaje.

Dostawca gwarantuje stałe 
serwisowanie. Ale nie jest to je-
dyna korzyść. Zakład Hydro-
techniczny oszacował, że ma-
szyny zwiększą wydajność. 
Dużo wygodniej niż poprzed-
nio będą też mieli operato-
rzy. Na jednej ze spycharek za-
montowano system niwelacji 
terenu 2D, który pozwala na 
automatyczną pracę maszyny.

– Trzeba założyć monitor, 
lustro, ustawić laser, przełączyć 

na automat i spycharka sama 
sobie ustala poziom niwelacji 
terenu. Kabina wyciszona, ra-
dyjko gra, maszyna praktycz-
nie sama jedzie. Na stare la-
ta przyszło mi pracować fajną 
maszyną – mówi Jerzy Majew-
ski, jeden z operatorów.

Spycharki będą przezna-
czone przede wszystkim do 
zadań związanych z formowa-
niem zapór na Żelaznym Mo-
ście. Wszystko musi przebiegać 

ściśle według harmonogramu 
– każdego roku w koronę za-
pór zostaje wbudowane po-
nad 300 tysięcy metrów sze-
ściennych skały poflotacyjnej.

– Nadbudowywana zapora 
ma długość ok. 600 metrów, 
układamy ją warstwami skały 
po pół metra – mówi Andrzej 
Rączkowski.

Na inwestycji Zakładu Hy-
drotechnicznego skorzysta też 

środowisko. Spycharki są wy-
posażone w silniki o niskiej 
emisji dwutlenku węgla do at-
mosfery. Ta 340-konna jed-
nostka potrafi rozpędzić spy-
chacz do – bagatela – 11 kilo-
metrów na godzinę.

Nowe spycharki będą pra-
cować na dwie zmiany. Ich ob-
sługą zajmuje się ośmiu pra-
cowników.

KGHM

Nowoczesne spycharki  
na Żelaznym Moście

Spycharki są wyposażone w silniki o niskiej emisji 
dwutlenku węgla do atmosfery. Ta 340-konna 
jednostka potrafi rozpędzić spychacz  
do – bagatela – 11 kilometrów na godzinę
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Prokuratura przyjrzy się wysypisku
»» Sprawa pożaru 

w Kłopotowie trafiła już 
do prokuratury. 
Prowadzone śledztwo 
ma wskazać, kto 
zostanie obarczony 
odpowiedzialnością za 
zdarzenie na 
tamtejszym wysypisku 
odpadów. Swoje 
dochodzenie prowadzi 
również Wojewódzki 
Inspektorat Ochrony 
Środowiska z Legnicy, 
który sprawdza skutki 
i wpływ pożaru na 
środowisko. 

Gaszenie pożaru na skła-
dowisku odpadów 
i tworzyw sztucznych 

w Kłopotowie trwało wiele 
dni. W wyniku pożaru, któ-
ry wybuchł 27 lipca, spłonęło 
ponad 1500 ton gumowych 
odpadów, a straty wyceniono 
na 100 tysięcy złotych.

– Badamy sprawę pod ką-
tem naruszenia 163 artykułu 
karnego, paragraf 1, ustęp 1, 
czyli sprowadzenia zagroże-
nia niebezpiecznego. Czeka-
my na opinię biegłych z zakre-

su pożarnictwa. Od niej uza-
leżniony będzie dalszy tok po-
stępowania – ustalenie odpo-
wiedzialności za zdarzenie na 
wysypisku – mówi Romuald 
Brzeziński z Prokuratury Re-
jonowej w Lubinie.

Trudno w tej chwili powie-
dzieć, jak będzie wyglądał fi-

nał sprawy. Zdaniem proku-
ratora, pierwsze ustalenia bie-
głych mogą pojawić się nie 
wcześniej, niż za dwa miesiące.

W tej chwili czynności pro-
wadzi także Wojewódzki In-
spektorat Ochrony Środowi-
ska. Inspekcja ma za zadanie 
stwierdzić skutki oddziaływa-

nia pożaru i samego wysypi-
ska na środowisko. 

– Dopóki pracujemy, nie 
możemy wypowiadać się na 
temat tego, czy stwierdzono 
nieprawidłowości, czy nie. 
Takich informacji udzielimy 
dopiero po dokładnej eks-
pertyzie, która wymaga cza-

su – dowiadujemy się w biu-
rze WIOŚ-u. 

Towarzyszący pożarowi 
dym, będący efektem spala-
nia gumy i plastiku, rozprze-
strzeniał się bardzo szybko, 
obejmując nie tylko Lubin 
i cały nasz powiat, ale też po-
wiat legnicki. 

– Jeżeli palą się tworzy-
wa sztuczne, raczej nie moż-
na mówić o emisji nieszko-
dliwych substancji. Jednak 
dym przemieszczał się przede 
wszystkim wysoko w powie-
trzu, na wschód od Lubina – 
uspokajają strażacy. 

Michał Lubera

Wyruszyli w drogę
��Z samego rana 28 lipca, 

spod kościoła św. Barbary 
lubinianie rozpoczęli swój 
marsz na Jasną Górę. Na 
miejsce dotrą już jutro  
– 7 sierpnia. Do przejścia 
mieli 280 kilometrów.

W pierwszej grupie piel-
grzymkowej z Ustronia wy-
ruszyło 115 osób. Z uśmie-
chem witali każdy dzień i na-
potkanych ludzi – lubińscy 
pielgrzymi – bo o nich mowa, 
wciąż zmierzają do celu. Przed 
nimi długa droga, ale jak mó-
wią, to nie kilometry stano-
wią problem, lecz uczestnicy 
ruchu drogowego.

– W czasie wędrówki bar-
dzo uważamy, przede wszyst-
kim na kierowców. Niestety 
zdarzają się przypadki, kiedy 
spotykamy się z niepotrzebną 

brawurą z ich strony – mówi 
Krzysztof Gusłowicz, orga-
nista parafii bolesławieckiej, 
dzisiaj członek służb bezpie-
czeństwa pierwszej grupy 
pielgrzymów. – Na szczęście 
z pielgrzymami nie ma żad-
nych problemów. Zawsze 
stosują się do względów bez-
pieczeństwa. Wszyscy o sie-
bie dbają, jak jedna rodzina 
– dodaje.

Cała wyprawa dokumen-
towana jest praktycznie na 
bieżąco – na oficjalnym pro-
filu facebookowym lubiń-
skiej „jedyneczki” pojawiają 
się krótkie relacje z poszcze-
gólnych etapów pielgrzymki.

Na Jasnej Górze staną 7 
sierpnia. Do tego czasu dzien-
nie pokonują średnio 20-30 
kilometrów.

Michał Lubera

��3 września ruszy budowa 
Szpitalnego Oddziału 
Ratunkowego w lubińskim 
szpitalu przy ul. Bema. 
Pierwszych pacjentów 
oddział przyjmie już 
w maju przyszłego roku.

Budowa SOR w Regio-
nalnym Centrum Zdrowia 
znalazła się na liście strate-
gicznych projektów z zakre-
su ochrony zdrowia w skali 
krajowej. Będzie on w więk-
szości finansowany w ra-
mach Kontraktu Terytorial-
nego dla Dolnego Śląska – 
programu, który obejmuje 
najważniejsze dla naszego 
województwa inwestycje in-
frastrukturalne.

Zadaniem Szpitalnego 
Oddziału Ratunkowego jest 
pomoc medyczna w przy-
padku zagrożenia życia. Jego 
personel ma zapewniony ca-
łodobowy dostęp do badań 
laboratoryjnych, endosko-
powych i tomograficznych. 
Część sprzętu analityczne-
go i monitorującego musi 
się znajdować przy łóżku pa-
cjenta. Dodatkowo SOR po-
winien posiadać całodobo-
we lotnisko lub lądowisko, 
zlokalizowane w takiej od-
ległości, aby pacjenci mogli 
być jak najszybciej przywie-
zieni do szpitala. Czas trans-
portu pacjenta z lądowiska 
nie może przekraczać 5 mi-
nut. Oddziały ratunkowe 

są czynne całą dobę i udzie-
lają pomocy wszystkim pa-
cjentom, bez względu na ich 
miejsce zamieszkania.

Całkowity koszt utworze-
nia oddziału wyniesie 12,5 
miliona zł. 85% tej kwoty 
będzie finansowane właśnie 
w ramach kontraktu. Inwe-
stycja jest możliwa dzięki 
nowej perspektywie unijnej, 

czyli pakietowi programów 
pomocowych wyznaczone-
mu na lata 2014–2020.

Spółka EMC Instytut Me-
dyczny, do której należy lu-
biński szpital, zamierza wy-
dać na jego rozbudowę łącz-
nie 30 milionów zł. Anna 
Szewczuk-Łebska, rzecznicz-
ka firmy, nie chce jeszcze mó-
wić o szczegółach: – Na po-

czątku września wmurujemy 
kamień węgielny pod rozbu-
dowę szpitala i wtedy przed-
stawimy wszystkie plany in-
westycyjne. Na razie mogę 
powiedzieć tylko tyle, że gdy 
zakończymy te projekty, Re-
gionalne Centrum Zdrowia 
będzie zupełnie inną placów-
ką.

Joanna Dziubek

Gaszenie pożaru na składowisku odpadów 
i tworzyw sztucznych w Kłopotowie  

trwało wiele dni
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Pielgrzymi z Lubina dotrą 
na Jasną Górę 7 sierpnia

Fo
t. 

M
ic

ha
ł L

ub
er

a

Wybudują SOR

Spółka EMC Instytut Medyczny, do której 
należy lubiński szpital, zamierza wydać na 

jego rozbudowę łącznie 30 milionów zł
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Kradł kołpaki, 
bo nie ma pracy
37-letni mieszkaniec Lu-
bina kradł kołpaki z sa-
mochodów zaparkowa-
nych na Polnym. Złapany 
przez policjantów, tłuma-
czył, że to dlatego iż jest 
bezrobotny i potrzebuje 
pieniędzy.
W nocy 31 lipca, około 
godziny 23 jeden z miesz-
kańców Lubina zauważył 
przez okno, że ktoś krad-
nie kołpaki z zaparkowa-
nego audi. Zadzwonił na 
policję.
Sprawca kradzieży, 
37-letni mieszkaniec Lu-
bina, przyznał się do po-
pełnionego czynu. Tłu-
maczył się, iż jest bezro-
botny, a pieniądze z prac 
dorywczych nie wystar-
czają mu, dlatego posta-
nowił ukraść kołpaki, 
a potem je sprzedać.
Wartość kołpaków, które 
ukradł 37-latek, oszaco-
wano na 300 zł, dlatego 
mężczyzna odpowie za 
wykroczenie. 

MRT

Dwa lata 
więzienia za 
recydywę
Na dwanaście lat może 
trafić za kratki mieszka-
niec Lubina, który tylko 
w lipcu dokonał rozboju 
i kilku włamań oraz 
skradł pieniądze za po-
mocą karty zbliżeniowej.
19-latek popadł w kon-
flikt z prawem już w ma-
ju. Wówczas ukradł z jed-
nego ze sklepów spożyw-
czych w Lubinie towary 
o wartości 500 złotych. 
W lipcu postanowił za-
działać na większą skalę.
Na początku miesiąca 
spróbował ukraść z lokal-
nego salonu samochodo-
wego kasetę z 20 tysiąca-
mi złotych. Ten plan na 
szczęście się nie powiódł. 
Następnie dwa razy wła-
mał się do lokalu gastro-
nomicznego na osiedlu 
Staszica. Wyniósł stam-
tąd pieniądze i telefony 
komórkowe. Właściciele 
obiektu dodatkowo go 
zabezpieczyli, dzięki cze-
mu uniknęli trzeciego 
włamania. 21 lipca prze-
stępca napadł na swojego 
rówieśnika. Dotkliwie go 
pobił i zabrał portfel oraz 
dokumenty. Skradzioną 
ofierze kartą do banko-
matu dokonał kilku płat-
ności zbliżeniowych.
Skala jego przestępczej ak-
tywności ułatwiła policjan-
tom znalezienie 19-latka, 
który usłyszał już wszyst-
kie zarzuty. Za popełnione 
przestępstwa grozi mu ka-
ra do dwunastu lat pozba-
wienia wolności.

JD

Korupcja się szerzy
Więcej przestępstw, przede wszystkim tych na tle 
korupcyjnym – względem poprzedniego roku aż 
o 120 procent. Przybywa też przestępstw 
seksualnych wobec nieletnich i afer narkotykowych 
– Prokuratura Okręgowa w Legnicy właśnie 
podsumowała pierwsze półrocze w naszym 
regionie, pod względem rozpatrywanych spraw.
Ze statystyk przedstawionych przez legnicką 
prokuraturę wynika, że najwięcej spraw okręgu 
legnickiego trafiło do Lubina. W dalszej kolejności 
były prokuratura legnicka, głogowska, złotoryjska 
i jaworska.
Łącznie wpłynęło 7457 wniosków, co daje wynik 
większy niż w roku ubiegłym. Więcej jest też samych 
aktów oskarżenia, które skierowano przeciwko 
2274 osobom. To wzrost o kilkadziesiąt osób.
W zestawieniu czynów karalnych niechlubne 
podium zajmują sprawy o korupcję, których 
przybyło o 120 procent. Statystyki psują też 
przestępstwa seksualne wobec nieletnich i sprawy 
o narkotyki – wzrost kolejno o 41 i 9 punktów 
procentowych względem pierwszego półrocza 
2014 roku.
Spadek przestępczości nastąpił w przypadku bójek 
z użyciem niebezpiecznych narzędzi o 50 proc., 
rozbojów o 26 proc. i gwałtów – o 16 proc.
Nie odnotowano pobić ze skutkiem śmiertelnym, 
zarówno w tym, jak i w poprzednim roku.
Prokuratura zapewnia, że ze względu na sposób 
rejestrowania wielu spraw, powyższe dane nie 
mogą stanowić jakichkolwiek prognoz na 
przyszłość.
– W niektórych rodzajach przestępstw, z uwagi na 
niskie liczby rejestrowanych przypadków, dane 
statystyczne nie są w stanie w sposób miarodajny 
wskazywać na jakiekolwiek stany zagrożenia – 
mówi Piotr Wójtowicz, prokurator okręgowy 
w Legnicy.

ML

Urządzili libację… na środku drogi
��Bardzo nietypowe miejsce 

wybrali sobie na alkoholową 
libację trzej mieszkańcy gminy 
Lubin. Mężczyźni pili na środku 
drogi. Gdy jeden z kierowców – 
który chciał przejechać tą trasą – 
zwrócił im uwagę, ci postanowili 
go zaatakować. Bili go 
i wyzywali. Na szczęście 
zatrzymała ich już policja. 

Sytuacja miała miejsce w jednej 
ze wsi gminy Lubin. W niedzielę, 
28 lipca, po godzinie 18, 56-letni 
mieszkaniec tej wsi chciał odwieźć 
do Lubina 28-letnią córkę oraz 
6-letnią wnuczkę, które były u nie-
go z wizytą. Odjechał zaledwie 50 
metrów od swojego domu, gdy na 

drodze zauważył trzech mężczyzn. 
Dwóch stało na środku, trzeci leżał 
na jezdni.

– Mężczyźni spożywali tam 
alkohol. Kierowca zatrzymał się 
przed nimi, wyszedł z auta i krzyk-
nął, żeby zeszli z drogi – mówi aspi-
rant Karolina Hawrylciów z lubiń-
skiej komendy. – Ta uwaga bardzo 
zdenerwowała całą trójkę. Podbie-
gli do kierującego i zaczęli go szar-
pać, kopać i uderzać pięściami. 
W pewnym momencie był on na-
wet duszony przez jednego z męż-
czyzn, gdy pozostali koledzy w tym 
czasie go bili – dodaje.

Oprócz ciosów, 56-latek usły-
szał też wiele wyzwisk. Nie tylko 
pod swoim adresem. Trzej agreso-

rzy wyzywali też jego córkę i grozi-
li pozbawieniem ich życia.

Gdy mężczyźnie udało się wy-
swobodzić, zadzwonił na policję. 
Wtedy napastnicy uciekli do la-
su. – Funkcjonariuszom wydziału 
prewencji udało się zatrzymać jed-
nego z mężczyzn, najbardziej agre-
sywnego. Pozostali zostali zatrzy-
mani przez policjantów lubińskiej 
komendy następnego dnia. 23-, 27- 
oraz 30-letni mieszkańcy gminy 
Lubin odpowiedzą przed sądem za 
pobicie oraz groźby karalne. Grozi 
im kara do trzech lat pozbawienia 
wolności. Mężczyźni nie przyznali 
się do popełnionego czynu – zazna-
cza policjantka.

Mariola Samoticha
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»» 39-letni rowerzysta 
zginął na miejscu, po 
tym jak uderzył w niego 
samochód. Mężczyzna 
jechał poboczem 
w kierunku Lubina. 
Natomiast kierowca 
hyundaia, który w niego 
wjechał, 
najprawdopodobniej 
zasnął za kierownicą.

Do tragicznego wypad-
ku doszło 1 sierpnia ra-
no na trasie z Legnicy 

do Lubina, w pobliżu zjazdu 
na Gorzelin. 46-letni miesz-
kaniec powiatu cieszyńskiego 
podróżował hyundaiem wraz 

z rodziną. Jechali nad morze. 
W pewnej chwili auto uderzy-
ło w rowerzystę, który jechał 
poboczem.

– Z relacji pasażerów forda, 
który był za hyundaiem, wy-
nika, że auto jechało w dziw-
ny sposób, wężykiem. 46-let-
ni kierowca hyundaia mówi, 
że zasnął za kierownicą – in-
formuje aspirant Karolina 
Hawrylciów z lubińskiej po-
licji.

Spała też rodzina, z którą 
podróżował 46-latek. W trasę 
wyjechali bowiem o 3 w nocy.

Badanie wykazało, że kie-
rowca hyundaia był trzeźwy. 
Ani jemu, ani jego rodzinie 
nic się nie stało. Natomiast ro-
werzysta, w którego uderzyli – 
39-letni mieszkaniec Legnicy 
– zginął.

Mężczyzna z dużym impe-
tem uderzył w auto, wgniata-
jąc przednią szybę i część da-
chu.

Kierowca hyundaia usły-
szał zarzut spowodowania 
wypadku ze skutkiem śmier-
telnym.

Marta Czachórska

Na drodze trzech mężczyzn spożywało alkohol

Zginął rowerzysta. 
Uderzyło  
w niego  
auto

Rowerzysta – 39-letni mieszkaniec Legnicy – z dużym impetem 
uderzył w auto, wgniatając przednią szybę i część dachu
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Bezrobocie w powiecie  
– stan na 30 czerwca 2015 r.
W czerwcu 2015 r. odnotowano 
w powiecie lubińskim spadek liczby 
zarejestrowanych bezrobotnych 
w porównaniu do stanu na koniec 
maja br. Liczba bezrobotnych wyno-
siła na koniec czerwca 2615 osób 
i zmniejszyła się w omawianym okre-
sie o  346 osób, tj. o  11,68%. 
W związku z tym stopa bezrobocia 
30.06.2015 r. w powiecie lubińskim 
wyliczona przez GUS wynosiła 7,0% 
i była niższa o 0,9% w stosunku do 
poprzedniego miesiąca.
Spośród zarejestrowanych 2615 
osób bezrobotnych, 1569 to kobiety 
stanowiące 60% ogółu. Taki udział 
procentowy kobiet w ogóle zareje-
strowanych utrzymuje się od wielu 
lat na podobnym poziomie. Warto 
jednak zauważyć, że wśród osób po-
dejmujących pracę, kobiety stanowią 
ponad połowę ogółu, tj. 51,6%. 
W czerwcu pracę podjęło 308 osób, 
w tym 159 to właśnie kobiety.
Z ogółu zarejestrowanych 16,8% sta-
nowiły osoby bezrobotne do 25. roku 
życia, tj. 440. Są to osoby w tej grupie 

wiekowej, którym najtrudniej odnaleźć 
się na rynku pracy. Z tego też względu 
do nich głównie skierowane są progra-
my rynku pracy finansowane zarówno 
ze środków Europejskiego Funduszu 
Społecznego (EFS), jak i ze środków 
Funduszu Pracy (FP) udostępnionych 
na ten cel z Rezerwy Ministra Pracy 
i Polityki Społecznej. Dzięki różnego ro-
dzaju programom aktywizacyjnym, 
którymi osoby młode zostają objęte 
przez urząd, ich liczba w czerwcu spa-
dła o 100 w porównaniu do maja.
Inne zaobserwowane tendencje 
w porównaniu z miesiącem po-
przednim: 
• �zwiększył się w porównaniu do mie-

siąca poprzedniego napływ bezro-
botnych; powiatowy urząd pracy 
zarejestrował w czerwcu 485 osób, 
tj. o 43 osoby więcej niż w maju, 

• �zmniejszył się o 9 osób napływ bez-
robotnych w okresie do 12 miesię-
cy od dnia ukończenia nauki (absol-
wenci), 

• �odpływ bezrobotnych był większy 
o 166 osób w porównaniu do po-

przedniego miesiąca (wyłączono 
z ewidencji urzędu pracy 831 
osób), odpływ bezrobotnych z po-
wodu podjęcia pracy zwiększył się 
o 52 osoby (w czerwcu pracę pod-
jęło 308 osób),

• �zwiększyła się w porównaniu do 
poprzedniego miesiąca liczba zgło-
szonych wolnych miejsc pracy 
i miejsc aktywizacji zawodowej; 
w czerwcu zgłoszono 466 wolnych 
miejsc pracy i aktywizacji zawodo-
wej, tj. o 45 więcej niż w maju.

Najwięcej wolnych miejsc pracy 
pracodawcy w czerwcu zgłosili 
w zawodach:
– �robotnik magazynowy (dot. stano-

wiska pracownik produkcji) – 50 
miejsc

– pracownik ochrony fizycznej – 26 
miejsc
– sprzedawca – 26 miejsc
– �pomocniczy robotnik budowlany – 

25 miejsc
– �elektromonter instalacji elektrycz-

nych – 17 miejsc

– murarz – 17 miejsc
– �kierowca samochodu dostawczego 

– 14 miejsc
– magazynier – 16 miejsc
– �doradca klienta (branża finansowa) 

– 14 miejsc

– �robotnik gospodarczy – 14 
miejsc

– �technik prac biurowych – 12 miejsc 
(dot. staży)

– brukarz – 11 miejsc
– sprzątaczka – 11 miejsc.

Zaznaczyć należy, że oferty pracy 
zgłaszane do powiatowego urzędu 
pracy stanowią tylko cześć ofert za-
trudnienia pojawiających się na lo-
kalnym rynku pracy.

Piotr Bodaj

CENTRUM AKTYWIZACJI  
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl
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Z Lubina na Woodstock
»» W Lubinie to niespodziewany widok. Od pięciu 

lat, czyli od momentu kiedy zawieszone zostały 
wszystkie połączenia pasażerskie, nikt nie 
przypuszczał, że coś może się w tej sprawie jeszcze 
zmienić. Tymczasem oczekujących przybywa. 
Powód? Nadciąga pociąg na Woodstock.

Przewozy Regionalne, 
oficjalny przewoźnik 
XXI Przystanku Wo-

odstock, jak co roku przygo-
towały przejazdy przez po-
nad sto miejscowości w Pol-
sce. W tym roku uruchomio-
ne zostały dodatkowe połą-
czenia, w tym właśnie przez 
Lubin.

Frekwencja na peronie jed-
noznacznie wskazuje, że chęt-
nych do skorzystania z takie-
go wyjazdu nie brakuje. Lu-
dzie koczują tu już od do-
brej godziny, śpiewają, a na-
wet grają na instrumentach. 
– Jedziemy właśnie dlatego, 
że można tam spokojnie do-
trzeć. Bez przesiadek, prze-

jazdów, dodatkowych kosz-
tów. Bilet mam w telefonie 
i to wszystko. Powinno tak 
już zostać – opowiada Ka-
rol Król, który wybiera się na 
swój pierwszy woodstocko-
wy festiwal.

Woodstockowicze z Lubi-
na długo czekali na taką moż-
liwość. Od 2010 roku, kiedy 
zawieszone zostały wszyst-
kie kursy pasażerskie, nikt 
nie przypuszczał, że kiedy-
kolwiek będzie można z ba-

gażem zawitać na peronie 
dawnego dworca PKP. – Ma-
my ciary jak widzimy ten po-
ciąg, nie wierzmy, że tu jest. 
Skończyło się kombinowa-
nie, składanie na paliwo albo 
dojeżdżanie do innych miast 
– opowiadają lubinianie, dla 
których to już piąty przysta-
nek festiwalu.

„Miedzianka”, bo tak 
ochrzczony został pociąg przez 
pasażerów, na stacji w Lubinie 
czekała na pasażerów jeszcze 

przed południem. Na przy-
stanku w Kostrzynie pociąg 
pojawił się dokładnie o 15.51.

Pociąg z Lubina jechał po 
raz pierwszy. Czy ostatni? 
Zdaniem zarządu Przewozów 
Regionalnych jest jeszcze za 
wcześnie, aby cokolwiek de-
klarować. O tym jak przebie-
gać będzie przyszłoroczna tra-
sa przejazdu, jak zawsze, zde-
cydują po konsultacjach z or-
ganizatorami festiwalu.

Michał Lubera
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pojechali na 
Woodstock 
pociągiem 

29 lipca. Nie-
którzy z nich 

wrócili do do-
mu tym sa-
mym środ-
kiem loko-

mocji – 
w ostatnią 
niedzielę,  
2 sierpnia
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Lubin, ul. Armii Krajowej 28a, I piętro
tel. 76 754 14 14 lub kom. 796 063 770

Zapraszamy od
poniedziałku do piątku w godz. 8:00 - 17:00

oprocentowanie 
od 4,99%

RRSO od 7,98%

BEZPŁATNA

ANALIZA
gwarancja produktów bankowych

KREDYTY
GOTÓWKOWE, KONSOLIDACYJNE, HIPOTECZNE, FIRMOWE

KWOTA KREDYTU
10.000 zł
30.000 zł
50.000 zł
100.000 zł

RATA
137 zł
342 zł
577 zł

1009zł
* przykładowe raty

MPWiK Sp. z o.o. w Lubinie przypomina, że 14 każdego miesiąca upływa termin uiszczenia opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi za miesiąc poprzedni. 
Opłatę należy wnosić w wysokości wpisanej w deklaracji o wysokości opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi.

Harmonogram odbioru odpadów komunalnych jest dostępny w twoim telefonie – Pobierz DARMOWĄ aplikację KIEDY WYWÓZ

Szczegółowe informacje na stronie www.odpady.lubin.pl
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji Sp. z o.o. w Lubinie przypomina:

Na terenie Gminy Miejskiej Lubin działa Mobilny Punkt Zbiórki Odpadów MPZO (samochód do odbierania odpadów niebezpiecznych), do którego mieszkańcy, w wyznaczonych miejscach  
zgodnie z harmonogramem, mogą oddawać zużyty sprzęt elektryczny i elektroniczny (w tym świetlówki), chemikalia, zużyte baterie i akumulatory,  przeterminowane leki.

Zachęcamy do korzystania z Mobilnego Punktu Zbiórki Odpadów w dniach:

Data
Godziny Postoju

9.00 - 10.00 10.15 - 11.15 11.30 - 12.30 12.45 - 13.45 14.00 - 15.00
Miejsce postoju

08-08-2015 Spółdzielcza 20 Leszczynowa 7 Bukowa 7 Sztukowskiego 72 Wrzosowa 69
22-08-2015 Słoneczna 1A Mickiewicza 32 Odrodzenia 9 Sportowa 33 Leśna 21
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Przyjechała na miesiąc, 
została… 23 lata
»» Houda El Houari-Jurecka przyjechała do Lubina za głosem serca. Planowała krótką podróż,  

a dziś żartuje, że trzeba ostrożnie zapraszać ją na kawę, bo może zostać na dłużej.  
Drobną, uśmiechniętą kobietę o śniadej skórze wielu mieszkańców miasta zna chociażby z widzenia. 
Rodzina i znajomi mówią na nią Hudi.

Hudi pochodzi z mia-
sta-symbolu Maroka – 
Casablanki. W rodzin-

nym kraju skończyła szkołę 
hotelarstwa i turystyki. Swo-
jej romantycznej historii opo-
wiadać nie chce, ale po praw-
dzie nie ma takiej potrzeby. 
Fakt, że od prawie ćwierć wie-
ku mieszka w Lubinie, najle-
piej świadczy o tym, że to 
szczęśliwa historia.

Poznawanie Lubina za-
częła od osiedla Przylesie. 
Gdy przyjechała tu po 
raz pierwszy, była pod 
wielkim wrażeniem 
wysokich budynków 
i łuny świateł w no-
cy. Kolejnym zasko-
czeniem był rozkład 
dnia mieszkańców. – 
Rano z okna widzia-
łam ludzi biegnących 
po bułki i wsiadających 
do przepełnionych autobu-
sów – wspomina Hudi. – Po-
tem obserwowałam, jak wra-
cają z pracy ze zrobionymi po 
drodze zakupami. To był dla 
mnie prawdziwy szok – obiad 
gotowany o 15.30?! W Maro-
ku obiad jada się tuż po po-
łudniu, a o 15 mamy sjestę – 
śmieje się.

Szybko oswoiła się z pol-
skimi zwyczajami i krajobra-
zami. Za najpiękniejsze miej-
sce w Polsce uważa Mazury, 
dla niej piękne o każdej porze 
roku. Lubi miasta ze starą za-
budową i tego najbardziej bra-
kuje jej w Lubinie. – Znam tu-
tejszą historię, więc wiem, 
że stare budynki zostały ro-
zebrane po wojnie, że mia-
sto bardzo rozwinęło się do-
piero po odkryciu złóż mie-
dzi. Mam nadzieję, że kiedyś 

dziurę w rynku zastąpi jakiś 
ładny, stylizowany budynek 
i centrum miasta będzie miej-
scem z duszą – dodaje.

Całe życie zawodowe Hu-
di obracało się wokół gastro-
nomii. W domowej kuchni 
łączy kuchnię marokańską 
z polską.

– Mo-
ja teściowa dosko-
nale gotowała i dzięki niej po-
lubiłam pierogi, flaki, żurek 
na zakwasie, ogórki małosol-
ne i zupę ogórkową. Przypa-
dła mi też do gustu polska dzi-
czyzna – wylicza Marokanka. 
– Kuchnia marokańska nie 
jest tak egzotyczna, jak mo-
głoby się wydawać. Różnica 
polega na tym, że w Maroku 
podstawą są warzywa, a mię-
so jest dodatkiem. No i chleb 
– nie może go nigdy zabrak-
nąć. Dobry, pieczony w do-
mu lub kupowany w piekar-
ni... Marokańczycy potrafią 
się o chleb pokłócić, a nawet 
rozwieść – śmieje się.

Sekret udanej marokań-
skiej potrawy tkwi w przypra-
wach – trzeba je odpowiednio 
dobrać i użyć we właściwym 
momencie. Najbardziej cha-
rakterystyczna mieszanka – 
ras el hanout – jest kompo-
nowana z nawet 100 składni-

ków.

T o , 
co zdaniem Hu-

di warto byłoby zaszczepić 
w polskich zwyczajach, to ce-
lebrowanie posiłku. Bo przez 
cały dzień ciągle się śpieszy-
my, wszystko robimy w bie-
gu i brakuje nam czasu dla 
naszych najbliższych. Wspól-
nie zjedzony obiad albo cho-
ciaż wypita kawa to napraw-
dę piękna rzecz.

– Dla nas rodzinne spotka-
nia są bardzo ważne – opo-
wiada. – Mieszkańcy Maro-
ka też mają problemy, ciężko 
pracują, młodzi ludzie często 
tej pracy nie mają, ale wszyscy 
pozwalają sobie na chwilę od-
poczynku i pielęgnowanie ro-

dzinnych więzi. Rodzina daje 
wielkie wsparcie i łatwiej jest 
wtedy z tymi problemami so-
bie poradzić. Polakom przyda-
łoby się też nieco więcej opty-
mizmu, takiej prostej wia-
ry, że jutro może być lepiej, że 
może zdarzyć się coś dobrego 
– radzi kobieta.

Marokański posiłek za-
czyna się, gdy przy stole zasią-
dą wszyscy domownicy. Jeśli 

zdarzy się, że ktoś nie dotarł 
do domu na czas, bo np. 

wyjechał i wróci póź-
no w nocy, jego po-
trawa zawsze na nie-
go czeka. Oczywi-
ście z porcją chleba.

– Brakuje mi 
też zwyczaju pi-
cia herbaty w gro-

nie rodziny lub zna-
jomych. Nie pijemy 

alkoholu, dlatego gdy 
mówimy „marokańska 

whisky”, mamy na myśli 
mocną herbatę miętową, 
koniecznie z dużą ilością cu-
kru. Bo jeśli ktoś nie słodzi 
w Maroku herbaty, to lepiej, 
żeby jej nie pił wcale – żartu-
je Hudi.

Do Casablanki Hudi wra-
ca już rzadko, jej dom znaj-
duje się i pozostanie w Lubi-
nie. Ma dwie ojczyzny i po-
stanowiła je połączyć, reali-
zując swoje największe ma-
rzenie – własną restaurację. 
Za jej sprawą wkrótce lubi-
nianie będą mogli więc wy-
ruszyć w kulinarną podróż 
do Maroka. Pod koniec waka-
cji Marokanka planuje otwo-
rzyć własną, oczywiście ma-
rokańską, restaurację w bu-
dynku obok I LO.

Joanna Dziubek

Budowali robota
��Śmiech, piski i okrzyki 

radości towarzyszyły 
pracy najmłodszych 
uczestników wakacyjnych 
zajęć w Centrum Kultury 
Muza. Konstruowano 
robota i scenografię, na 
której tle miał być 
prezentowany. – Fajnie tu. 
Nigdy nie jest nudno – 
mówią zgodnie 
dziewczynki biorące udział 
w Letniej Akademii 
Zabawy.

Jak co roku, w Lubinie 
dla dzieci, które nie wyje-
chały na wakacje, zorgani-
zowano wiele różnych atrak-
cji. Są między innymi week-
endowe zabawy i warsztaty 
w parku Wrocławskim, za-
jęcia sportowe przygotowa-
ne przez RCS, półkolonie 
w MDK-u, a także Letnia 
Akademia Zabawy w Mu-
zie. Na te dwa ostatnie wy-
darzenia szybko zabrakło 
wolnych miejsc. Podobnie 
zresztą jest co roku.

W Muzie przez pięć dni 
dzieci bawiły się, malowa-
ły, tworzyły, oglądały fil-
my, przedstawienia teatral-
ne, ale także ćwiczyły.

– Mi najbardziej podoba-
ło się robienie biżuterii. Zro-
biłam kolczyki dla całej ro-
dzinki i dla siebie i tę bran-
soletkę – 8-letnia Roksana 
prezentuje swoje rękodzie-
ło, które nosi na ręce.

Gdy rozmawiamy, 8-lat-
ka wraz z koleżankami przy-
gotowuje scenografię. Na jej 
rysunku widnieje sporej 
wielkości statek kosmiczny. 
– Szkoda, że dziewczyny nie 
robią robota. My lepiej by-
śmy zrobiły, chłopaków jest 
krzywy – Roksana wyraża 
bez ogródek swoją opinię.

Kolejna edycja Letniej 
Akademii Zabawy w Mu-
zie odbędzie się pod koniec 
sierpnia. Jednak wolnych 
miejsc już nie ma. W każdej 
edycji bierze udział około 25 
dzieciaków.

MRT

Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a

Do Casablanki 
Hudi wraca już 
rzadko, jej dom 

znajduje się 
i pozostanie 

w Lubinie

Fot. J
oanna D

ziu
bek



www.lubin.pl12 6 sierpnia 2015

Powiatowe
powiat lubiński

Lubin rozświetlił się  
w godzinę „W”
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»» Na kładkach dla pieszych, trzech skrzyżowaniach i pod tablicami pamięci na Wzgórzu Zamkowym  
1 sierpnia zapłonęły race, a w całym powiecie lubińskim zawyły syreny. W ten sposób uczczono 71. roczni-
cę wybuchu powstania warszawskiego.

– Powstanie warszawskie 
jest bardzo ważnym wydarze-
niem w historii Polski, a to my 
jesteśmy odpowiedzialni za 
przekazywanie jej kolejnym 
pokoleniom. To jacy jesteśmy 
dzisiaj, wynika przecież z na-
szej bogatej przeszłości. Cie-
szę się, że tak licznie zgroma-
dziliśmy się dzisiaj pod tabli-
cami pamięci, że mieszkań-
cy zatrzymali się na chwilę, 
żeby wspólnie godnie uczcić 
pamięć powstańców, którzy 
71 lat temu rozpoczęli krwa-

wą walkę o Warszawę – mó-
wi Adam Myrda, starosta lu-
biński.

Cała oprawa uroczystości 
w postaci wozów strażackich, 
które również włączyły syre-
ny w godzinę „W”, rac świetl-
nych oraz muzyki z okresu 
powstania warszawskiego 
spowodowała, że niejednego 
mieszkańca przeszły dreszcze, 
a nawet pojawiły się łzy wzru-
szenia.

– Zawsze przy takich 
uroczystościach emocje 

biorą górę. Szczególnie jeśli 
są tak widowiskowe jak ta 
dzisiejsza. Wspaniała uro-
czystość i cieszę się, że moje 
wnuki miały okazję uczest-
niczyć w niej razem ze mną 
– mówi jedna z mieszkanek 
Lubina.

Światło i dym z rac, któ-
re pojawiły się w kilku czę-
ściach miasta, spowodowa-
ły, że znacznie większa licz-
ba mieszkańców zatrzyma-
ła się. Gdzieniegdzie samo-
chody przystanęły i włączyły 

klaksony, żeby wspólnie od-
dać hołd powstańcom.

Kwiaty pod tablicami pa-
mięci złożył starosta lubiń-
ski wraz z Powiatową Radą 
Kombatantów, wielu zapro-
szonych gości oraz mieszkań-
cy powiatu lubińskiego.

Również kibice Zagłębia 
Lubin uczcili rocznicę wybu-
chu powstania warszawskie-
go. Dokładnie o 17 odpalili 
race na skrzyżowaniu ulic Pa-
derewskiego i Wrocławskiej.

Marta Dykas
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Pobiegli dla Alana i w hołdzie bohaterom
»» Kilkaset osób wzięło udział 

w nocnym biegu, by pomóc 
choremu na raka Alanowi 
i uczcić pamięć tych, którzy 
walczyli podczas powstania 
warszawskiego.

– Na razie wydaliśmy ponad sto 
pakietów startowych, a ludzi wciąż 
przybywa. Mamy w sumie ponad 
trzysta pakietów w postaci koszu-
lek i medali. Dochód z ich sprzedaży 
w całości zostanie przekazany na le-
czenie Alana Wodka. Bardzo się cie-
szę, że możemy w ten sposób poma-
gać i jednocześnie pielęgnować pa-
mięć o naszych rodakach, którzy 
71 lat temu podjęli heroiczną walkę 

o Warszawę. Ja sam jestem patriotą 
i tego rodzaju obchody są dla mnie 
niezwykle ważne – mówi Łukasz 
Dominów, jeden z organizatorów 
biegu, wolontariusz KGHM.

W  lubińskim parku Leśnym  
1 sierpnia odbył się Nocny Bieg Po-
wstania Warszawskiego. Udział 
w imprezie wzięło kilkaset osób 
w tym również dzieci, które mogły 
spróbować swoich sił w Biegu Małe-
go Powstańca.

W organizację tegorocznego bie-
gu włączyły się również władze po-
wiatu lubińskiego.

– Takie inicjatywy są potrzebne. 
W ten sposób mieszkańcy jedno-
czą się i upamiętniają ważne dla Pol-
ski wydarzenia historyczne, a jed-

nocześnie niosą pomoc potrzebują-
cym. Powiat lubiński włączył się w tę 
akcję, ponieważ w pełni popieramy 
tego rodzaju działania, które mają 
służyć przede wszystkim mieszkań-
com – mówi Adam Myrda, starosta 
lubiński.

Jako pierwsze wystartowały dzie-
ci w Biegu Małego Powstańca. Każ-
de z nich otrzymało hełm upamięt-
niający powstanie warszawskie. 
O godzinie 21.45 na siedmiokilome-
trowej trasie zmagali się dorośli.

Imprezę zorganizowali wolonta-
riusze KGHM. Wspomogli ich mię-
dzy innymi powiat lubiński oraz 
Krzysztof Kubów radny sejmiku wo-
jewództwa dolnośląskiego.

Marta Dykas

O czym pamiętać przed urlopem
��Wakacje na półmetku. Jeśli 

chcemy, żeby nasz wymarzony 
urlop nie zamieniły się 
w koszmar, należy pamiętać 
o kilku zasadach.

– Zanim podpiszemy jakąkol-
wiek umowę z biurem podróży, 
należy ją dokładnie przeczytać. 
Powinna zawierać wyczerpujące 
informacje dotyczące organiza-
tora, miejsce pobytu, termin roz-
poczęcia i zakończenia wyciecz-
ki, szczegółowe informacje doty-
czące standardu hotelu, posiłków 
oraz rodzaju środka transportu, 
a także ceny całej imprezy, sposo-
bu zapłaty, informacji o rodzaju 
ubezpieczenia i terminie oraz spo-
sobie składania reklamacji – mó-
wi Wiesława Sulima, powiatowy 
rzecznik konsumentów.

Jak wynika z badań przepro-
wadzonych na zlecenie Urzędu 
Ochrony Konkurencji i Konsu-
mentów, ponad dwie trzecie re-
spondentów deklaruje, że czyta 
umowy przed ich podpisaniem, 
a na wakacje z biurem podróży 
decyduje się jedna trzecia Polaków.

Jeśli okaże się, że mimo zacho-
wania wszelkiej ostrożności, na-
sze wakacje różnią się od tego, co 

obiecywał nam touroperator, ma-
my prawo złożyć reklamację i żą-
dać obniżenia ceny wycieczki.

– Jeśli biuro podróży nie wy-
wiąże się z umowy, konsumento-
wi przysługuje prawo złożenia re-
klamacji. Podstawą do jej złożenia 
mogą być na przykład zgubienie 
bagażu, brak obiecanego wido-
ku na morze, gorszy niż w umo-
wie standard hotelu, a nawet hałas 
w nocy. Reklamacje należy zgło-

sić natychmiast na miejscu do re-
zydenta. W przypadku jeśli nasze 
roszczenia nie zostały zaspoko-
jone, stosowną reklamację skła-
damy do organizatora w termi-
nie 30 dni od zakończenia impre-
zy turystycznej. Pomocną w okre-
śleniu wysokości roszczenia mo-
że być tabela frankfurcka. Pamię-
tajmy, jeśli organizator turystyki 
nie ustosunkuje się do zgłoszenia 
w ciągu 30 dni oznacza, że uznał 

nasze roszczenie za zasadne – do-
daje Wiesława Sulima.

Z przeprowadzonych na zlece-
nie UOKiK badań wynika rów-
nież, że świadomość konsumenc-
ka w Polsce stale się poprawia. Co-
raz więcej z nas czyta umowy przed 
ich podpisaniem, zna przepisy do-
tyczące dochodzenia swoich rosz-
czeń oraz sprawdza, czy dane biuro 
podróży działa zgodnie z prawem.

Marta Dykas
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Jeśli okaże się, że mimo zachowa-
nia wszelkiej ostrożności, nasze 
wakacje różnią się od tego, co obie-
cywał nam touroperator, mamy 
prawo złożyć reklamację
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W piątek, 14 sierpnia Starostwo Powiatowe w Lubinie 
będzie zamknięte. Wszystkie osoby chcące w tym ter-
minie załatwić sprawy urzędowe, powinny zrobić to 
w czwartek, 13 sierpnia lub dopiero w poniedziałek, 17 
sierpnia w godzinach pracy urzędu, czyli od 8 do 16.
– Starosta lubiński w drodze zarządzenia, zgodnie 
z obowiązkiem wynikającym z kodeksu pracy, ustalił 
dla pracowników Starostwa Powiatowego w Lubinie 
14 sierpnia 2015 roku dniem wolnym od pracy za świę-
to przypadające 15 sierpnia. Drugi taki dzień w tym ro-
ku przypadnie w Wigilię, która będzie dniem wolnym 
w zamian za święto przypadające 26 grudnia – tłuma-
czy Paweł Kleszcz, sekretarz powiatu lubińskiego.
W powiecie lubińskim w tym dniu wolne będą mieli 
również pracownicy Urzędu Gminy w Ścinawie.
Pozostałe urzędy gmin na terenie powiatu lubińskie-
go oraz urząd skarbowy w Lubinie 14 sierpnia praco-
wać będą bez zmian, jak w każdy piątek. Dzień wol-
ny za święto przypadające 15 sierpnia urzędy te 
udzielają w innych terminach. 

Marta Dykas

Starostwo 
nieczynne
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Pijany złodziej 
w leśniczówce
49-latek z gminy Rudna włamał 
się do leśniczówki, skąd ukradł 
telefon komórkowy, zestaw ko-
smetyków oraz słodycze. Gdy 
namierzyli go policjanci, pijany 
mężczyzna próbował ukryć się 
w domu, a później usiłował 
uciec z niego przez okno. Nie-
skutecznie.
– 30 lipca około godz.16.30 do ofi-
cera dyżurnego lubińskiej komen-
dy zadzwonił leśniczy z gminy Rud-
na, który zgłosił włamanie do le-
śniczówki, w  której mieszka. 
Sprawca po uprzednim wyważeniu 
okna budynku, dostał się do wnę-
trza kancelarii, skąd zabrał telefon 
komórkowy, zestawy kosmetyków 
oraz słodycze – relacjonuje aspi-
rant Karolina Hawrylciów z lubiń-
skiej policji. – Podejrzenia padły na 
mężczyznę, który mieszka w jednej 
z miejscowości gminy Rudna – do-
daje.

Niedaleko mieszkania podejrzane-
go, policjanci natrafili na mężczy-
znę z reklamówką. Gdy 49-latek za-
uważył funkcjonariuszy, pobiegł do 
swojego domu. A potem próbował 
uciec z niego przez okno. Niesku-
tecznie, bo wpadł wprost w ręce po-
licjantów.
W mieszkaniu 49-latka funkcjona-
riusze znaleźli reklamówkę, którą wi-
dzieli chwilę wcześniej. Były w niej 
rzeczy skradzione w leśniczówce.
– Wszystkie skradzione rzeczy wró-
ciły do właściciela, a sprawca wła-
mania, 49-letni mieszkaniec gminy 
Rudna, odpowie za popełnione 
przestępstwo. Grozi mu kara do 10 
lat pozbawienia wolności – mówi 
aspirant Hawrylciów.
Mężczyzna usłyszał zarzuty po wy-
trzeźwieniu. Gdy zatrzymali go po-
licjanci, był pijany – miał 2,5 promi-
la alkoholu w organizmie. 

Marta Czachórska

Mają dość nękania
��Dwudziestu dwóch pracowników 

Powiatowego Centrum Opieki 
i Wychowania w Lubinie podpisało się 
pod apelem skierowanym do starosty 
lubińskiego. Wynika z niego, że mają 
dosyć nękania i szkalowania dobrego 
imienia placówki, w tym jej 
pracowników i dyrektora, przez dwie 
byłe pracownice.

Sprawa dotyczy dwóch byłych już 
pracownic PCOiW, które w 2012 ro-
ku złożyły pozwy przeciw dyrektor jed-
nostki i wygrały sprawy w sądzie pracy. 
Sądowe rozstrzygnięcie nie zakończyło 
jednak sporu. Obie panie, udzielają się 
w mediach ogólnopolskich, i jak piszą 
pracownicy PCOiW, nadal toczą pry-
watną wojnę z dyrektor Ewą Cieślow-
ską. Cierpi na tym placówka, pozostali 
pracownicy i przede wszystkim wycho-
wankowie.

„(…) Oświadczamy, że nie doświad-
czyliśmy żadnych niewłaściwych za-
chowań ze strony współpracowników 
ani tym bardziej ze strony pracodaw-
cy. To czynności podejmowane przez 

– tu wymienione są nazwiska obu by-
łych pracownic PCOiW (przyp. red.) – 
noszą znamiona nękania nas i szkalo-
wania dobrego imienia naszego miejsca 
pracy. Konsekwencją tego, zamiast pra-
cy specjalistycznej z dzieckiem i czasu 
poświęconego wychowankom, skupia-
my się na odpieraniu ataków i wyjaśnia-
niu sytuacji podczas kolejnych kontroli. 
Bo atak na dyrektora jednostki to atak na 
nas i na naszych wychowanków. A są to 
ataki nieuzasadnione, oparte na kłam-
stwach i fałszywych twierdzeniach” – 
piszą między innymi w swoim liście pra-
cownicy centrum. Jak dodają, jednost-
ka dwa lata temu przeniosła się ze Ści-
nawy do Lubina. Pod kierownictwem 
Ewy Cieślowskiej rozwinęła się, a w za-
chowaniu dzieci zaobserwowano bardzo 
korzystne zmiany. Zaaklimatyzowały się 
w nowych warunkach, a domy, w któ-
rych mieszkają, traktują jak własne.

W ostatnim czasie, na wniosek sta-
rosty, w jednostce odbyła się kolejna 
kontrola. Tym razem kompleksowo 
jej funkcjonowanie sprawdzała Pań-
stwowa Inspekcja Pracy. W centrum 

nie stwierdzono nieprawidłowości. PIP 
przeprowadził także wśród pracowni-
ków anonimową ankietę, pytając m.in. 
o kwestie zachowań niepożądanych 
(w tym mobbingu). Wyniki ankiety nie 
wskazał żadnych uchybień.

Z apelu wynika jednak, że pracow-
nicy PCOiW obawiają się dalszych ata-
ków na ich jednostkę. „(…) Jeśli to moż-
liwe, prosimy o pomoc w powstrzyma-
niu rozpowszechniania twierdzeń, któ-
re są krzywdzące i nieprawdziwe. Być 
może istnieje sposób na przystopowa-
nie osób, które nie pracują z nami i nie 
znają naszych dzieci, ich problemów, 
a pozwalają sobie na nieuczciwe oczer-
nianie Powiatowego Centrum Opieki 
i Wychowania w Lubinie”.

Apel został przekazany do wiadomo-
ści PIP w Legnicy, prezesowi Sądu Re-
jonowego w Lubinie, KM NSZZ „Soli-
darność” Pracowników Oświaty i Wy-
chowania w Lubinie oraz ZNP Oddział 
w Lubinie.

Starosta lubiński zapowiedział, że 
przyjrzy się sprawie.

Wojciech Niedzielski

Nie będzie odkrywki?
»» Ogólnopolska Koalicja „Rozwój TAK – Odkrywki NIE”, protestująca przeciwko eksploatacji złóż węgla 

brunatnego w regionie Legnica-Ścinawa-Głogów, ogłosiła swój pierwszy sukces. W oficjalnym komunika-
cie stowarzyszenie poinformowało, że Polska Grupa Energetyczna, największy polski producent energii, 
zrezygnowała z planów zagospodarowania i eksploatacji legnickich złóż węgla brunatnego.

Drugim wyznacznikiem 
sukcesu ma być fakt, że 
nie uległa też zmianie 

planowana trasa drogi eks-
presowej S3, która w dużej 
części będzie biegła przez te-
reny potencjalnie objęte wy-
dobyciem. Generalna Dyrek-
cja Dróg Krajowych i Auto-
strad w „Prognozie Oddzia-
ływania na Środowisko dla 
Projektu Programu Budo-
wy Dróg Krajowych na lata 
2014–2023” wskazała na ko-
lizję przebiegu drogi ze złoża-
mi, ale nie złożyła wniosku 
o jego modyfikację.

– Wraz z tysiącami miesz-
kańców regionu legnickie-
go odczuwam olbrzymią sa-
tysfakcję, że nasze wielolet-
nie wysiłki, protesty, pisma, 
apele, demonstracje przy-
czyniły się do odsunięcia za-
grożenia budową odkryw-

ki – mówi Irena Rogowska, 
przewodnicząca Ogólnopol-
skiej Koalicji „Rozwój TAK – 
Odkrywki NIE”. – Cieszę się 
również, dlatego że społecz-
ny protest, obywatelska ener-
gia, werdykt wyborców w re-
ferendum, przyczynił się do 
zmiany planów inwestycyj-
nych państwowego giganta 
– dodaje.

Na świętowanie antyod-
krywkowego sukcesu jest jed-
nak zbyt wcześnie. W rze-
czywistości Grupa Kapita-
łowa PGE nie zrezygnowała 
z eksploatacji legnickiego zło-
ża, a jedynie nie wpisała go 
w plan inwestycji na najbliż-
sze pięć lat, co nie znaczy, że 
nie będzie rozważać jej reali-
zacji po roku 2020. Decyzja ta 
ma charakter głównie finan-
sowy – w najbliższym cza-
sie koncern zajmie się zago-

spodarowaniem złóż w Gu-
binie i Złoczewie, na co wy-
da ponad 50 mld zł. Koszt in-
westycji legnickiej wyniósłby 
co najmniej kilkanaście mi-
liardów zł.

Zwolennicy odkrywki ca-
ły czas podkreślają jej olbrzy-
mie znaczenie dla miejsco-
wej gospodarki. Jako dowód 
wskazują najbogatszą w Pol-
sce gminę Kleszczów, która 
swoje dochody opiera przede 
wszystkim na bliskim są-
siedztwie elektrowni Bełcha-
tów, należącej zresztą do PGE. 
Dyskusyjny jest też problem 
dewastacji środowiska natu-
ralnego i związanej z tym ni-
skiej jakości życia mieszkań-
ców.

– Z praktyki wiemy, że 
większość rodzin, od których 
wykupujemy ziemię, osie-
dla się w promieniu 20 kilo-

metrów od wcześniejszego 
miejsca zamieszkania – mówi 
Maciej Szczepaniuk, rzecznik 
prasowy Grupy Kapitałowej 
PGE.

W rzeczywistości los zło-
ża Legnica rozstrzygnie się 
dopiero, gdy rząd oficjalnie 
przedstawi wykaz złóż su-
rowców naturalnych o stra-
tegicznym znaczeniu dla kra-
ju. Jeśli tutejsze zasoby znaj-
dą się na tej liście, zostaną 
objęte ochroną ograniczają-
cą możliwość prowadzenia 
na tych terenach inwesty-
cji infrastrukturalnych. Do-
póki władze tej ochrony nie 
ustanowią, wszystkie zapla-
nowane projekty, w tym bu-
dowa międzynarodowej dro-
gi ekspresowej S3, będą pro-
wadzone według wcześniej-
szych założeń.

Joanna Dziubek Fo
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��Nie ma ryzyka, że szpitale 
w Lubinie wstrzymają 
planowane przyjęcia 
pacjentów na swoje 
oddziały. Chociaż 
Regionalne Centrum 
Zdrowia i Miedziowe 
Centrum Zdrowia każdego 
roku borykają się ze zbyt 
niskimi kontraktami 
z Narodowego Funduszu 
Zdrowia, zarządy obu 
placówek nie widzą żadnych 
zagrożeń dla bieżącej 
działalności.

Klika dni temu w lokal-
nych mediach pojawiła się 
informacja, że planowane 
przyjęcia wstrzymuje Woje-
wódzki Szpital Specjalistycz-
ny w Legnicy, który do końca 
roku będzie przyjmował tylko 
tych pacjentów, którzy znaleź-
li się w sytuacji zagrożenia ży-
cia. Okazuje się jednak, że sy-
tuacja nie jest aż tak drama-
tyczna.

– Mamy za mało środków 
na to, by w tym roku przyjąć 
wszystkich pacjentów, któ-
rzy przyjdą do nas ze skie-
rowaniami – przyznaje An-
drzej Hap, zastępca dyrekto-
ra ds. lecznictwa WSS w Le-
gnicy. – Ta sytuacja dotyczy 
jednak tylko czterech z 26 
naszych oddziałów: dziecię-
cego, chirurgii ogólnej, pul-
monologii i  laryngologii. 
Wszystkie dotychczas zapla-
nowane świadczenia zosta-
ną zrealizowane. Nasza de-
cyzja dotyczyła kolejnych pa-
cjentów – ci rzeczywiście bę-
dą musieli poczekać w kolej-
ce co najmniej kilka miesię-
cy – dodaje.

Wszystkie szpitale w kra-
ju borykają się z problemem 
tzw. nadwykonań, czyli za-
biegów wykonanych po-
nad przyznany przez NFZ 
kontrakt. Wyznaczone limi-
ty nie dotyczą procedur on-
kologicznych, kardiologicz-
nych i prowadzonych w ra-
mach intensywnej terapii. 
Za takie zabiegi fundusz bez-
dyskusyjnie wypłaca należ-
ne pieniądze. Jednak wydat-
ki w ramach innych specja-
lizacji traktowane są rygory-

stycznie. Szpital, który po-
dejmie się wykonania nad-
liczbowych zabiegów, mo-
że nie otrzymać za nie wyna-
grodzenia.

Jak mówi Andrzej Hap, le-
gnicki szpital na wskazanych 
czterech oddziałach przekro-
czył w zeszłym roku kontrak-
towe limity o 10–15 procent. 
Wciąż zabiega o zwrot tych 
pieniędzy przez NFZ. Aby 
uniknąć takiej sytuacji za ten 
rok wstrzymał planowanie 
nowych zabiegów.

Z podobnym problemem 
boryka się Miedziowe Cen-
trum Zdrowia w Lubinie, 
gdzie wartość ubiegłorocz-
nych nadwykonań wyniosła 
2,5 miliona złotych. Narodo-
wy Fundusz Zdrowia zwrócił 
większość tej kwoty.

– Cały czas przyjmujemy 
zapisy na szpitalne pobyty 
i zabiegi – informuje Edward 
Schmidt, prezes zarządu 
MCZ. – Nie wszystkie jed-
nak będziemy mogli zreali-
zować w tym roku. Niektórzy 
pacjenci przychodzący do nas 
ze skierowaniami będą musie-
li niestety uzbroić się w cierpli-
wość – zaznacza.

Zagrożeń dla swoich pa-
cjentów nie widzi też Regio-
nalne Centrum Zdrowia. An-
na Szewczuk-Łebska, rzecz-
nik prasowy EMC Instytutu 
Medycznego, do którego na-
leży lubiński szpital przy ulicy 
Bema, poinformowała nas, że 
sposób zarządzania środkami 
przyznanymi przez NFZ po-
zwala na nieprzerwane przyj-
mowanie chorych. Spółka za-
rządzająca RCZ nie zgodziła 
się jednak na udostępnienie 
danych dotyczących rozlicze-
nia kontraktu z funduszem za 
ubiegły rok.

Niepokojące wieści z le-
gnickiego szpitala okaza-
ły się na szczęście być burzą 
w szklance wody. Nie zmie-
nia to jednak faktu, że zarów-
no w nim, jak i w lecznicach 
na terenie Lubina w wielu 
przypadkach czas oczekiwa-
nia na medyczną pomoc wy-
nosi od kilku miesięcy do na-
wet kilku lat.

Joanna Dziubek

Jednogłośnie o gimnazjum
Koniec problemów oświatowych w gminie. 
I to już oficjalnie. Na ostatniej sesji radni 
jednogłośnie uchwalili siedzibę gminnego 
gimnazjum. Od września nową placówką 
będzie obiekt znajdujący się przy ul. Szpa-
kowej w Lubinie.
To była czysta, ale niezbędna formalność. 
Kluczowe decyzje zapadły już pod koniec 
czerwca, kiedy radni przystali na tzw. poro-
zumienie oświatowe z miastem. W jego tre-
ści wprowadzili jednak zmiany na posiedze-
niu komisji oświaty.
Chodziło o zapewnienie placówki dla 
uczniów z terenu gminy, a także zniesienie 
obwodów, które budziły kontrowersje od 

samego początku. Część radnych była za 
unieważnieniem tego zapisu, twierdząc, 
że godzi nie tylko w dobrej obyczaje, ale 
i podważa autorytet rodziców. W radzie 
nie brakowało głosów, które uważały, że 
pewne sprawy należy zaakceptować nie-
zależnie od stanowiska – ważyły się losy 
uczniów.
Ostatecznie radni związani z wójtem gmi-
ny Lubin zgodzili się usunąć z projektu za-
pis dotyczący podziału na obwody, opozy-
cja przystała na propozycję zmiany uchwa-
ły. Uznając, że meritum zostało zachowa-
ne, miasto takie porozumienie zaakcepto-
wało.

Skończyły się więc problemy zarówno 
radnych, wójta, jak i rodziców. Od wrze-
śnia placówką imnazjum gminnego bę-
dzie Gimnazjum nr 1 przy ul. Szpakowej 
w Lubinie, zastępując tym samym dotych-
czasowe, znajdujące się przy ul. Skłodow-
skiej-Curie. To obiekt, który w wyznaczo-
nej roli już się sprawdzał. – Ostatnia se-
sja była oficjalnym potwierdzeniem sta-
tusu, które gimnazjum odzyskało. Jede-
naście osób przyjęło uchwałę w tej spra-
wie, radni zagłosowali więc jednogłośnie 
– mówi Agnieszka Hałas z Urzędu Gminy 
w Lubinie.

Michał Lubera

Tworzą w Dziewinie
»» W poniedziałek, 3 sierpnia rozpoczął się X jubileuszowy plener artystyczny w Dziewinie pod nazwą: 

„Dziewin – Dolnośląski Kazimierz Dolny nad Odrą”. Potrwa do soboty, 8 sierpnia. Wtedy właśnie nad 
Jeziorem Napoleona w Dziewinie, będzie można obejrzeć wystawę prac poplenerowych wszystkich 
uczestników. Jej otwarcie przewidziano na godz. 15.

Do tej malowniczej 
nadodrzańskiej wsi 
przyjechali znakomi-

ci malarze i rzeźbiarze z ca-
łej Polski, a wśród nich rów-
nież z naszego regionu, m.in. 
znana ścinawska malarka Li-
dia Stembalska oraz zaprzy-
jaźniony z ziemią ścinawską 
rzeźbiarz Zbigniew Kiszka. 
W poniedziałek nie wszyscy 
jeszcze dotarli na miejsce, ar-
tystów, uczestników pleneru 
miało być łącznie 21.

Oprócz twórców w uro-
czystościach inaugurujących 
plener wzięli udział także: 
przewodniczący rady miej-
skiej w Ścinawie Marek Szo-
pa oraz radny z Zaborowa Jó-
zef Szebeszowicz.

Otwarcia pleneru doko-
nali organizatorzy tego wy-
jątkowego wydarzenia, pre-
zes Stowarzyszenia „Aktyw-
ny Dziewin”, a jednocześnie 
radny Mariusz Mostowski 
wraz z żoną.

– Chciałbym powitać na-
szych artystów, dzięki któ-
rym to wszystko się zaczę-
ło – mówi Mostowski. – Na 
pierwszych spotkaniach 
nikt chyba nie przypuszczał, 

że doczekamy takiego jubi-
leuszu. Jakoś udało nam się 
to dzięki wspólnej pracy – za-
znacza. 

– Cieszę się, że kolejne 
edycje pleneru są realizowa-

ne, że mogę dziś uczestniczyć 
w otwarciu. Jednak przede 
wszystkim życzę owocnej 
pracy artystom, abyśmy mo-
gli podziwiać wasze dzieła 
już w najbliższą sobotę – do-
daje burmistrz Ścinawy Kry-
stian Kosztyła.

Atrakcją kończącą część 
oficjalną był pokaz ognia.

Podczas pleneru odbywać 
się będą warsztaty plastycz-
ne, rzeźbiarskie dla dzieci 

i zainteresowanych miesz-
kańców artystów amatorów.

– Jesteśmy otwarci na 
pomoc – zaznacza rzeźbiarz 
Zbigniew Kiszka. – Nie ma 
patrzenia. Najważniejsza 

jest praktyka. 
Uczeń musi się 
zmęczyć, mu-
si mieć dużo si-
ły i wyobraźni – 
dodaje.

Przedsięwzięcie dofi-
nansowała gmina Ścinawa 
w ramach współpracy JST 
z organizacjami pozarzą-
dowymi. Natomiast patro-
nat honorowy nad wyda-
rzeniem objął Adam Myr-
da, starosta powiatu lubiń-
skiego, który zapowiedział 
swoją obecność na werni-
sażu prac poplenerowych.

Anna Kubik
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pacjenci  
są bezpieczni
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Ścinawskie
Ścinawa

Więcej na fundusze 
sołeckie 
��Burmistrz Ścinawy 

przedstawił sołtysom 
kwoty przypadające na 
dane sołectwo w ramach 
funduszu sołeckiego na rok 
2016. Niedawno zmianie 
uległy przepisy regulujące 
metodę wyliczenia 
wysokości kwot 
przypadających dla 
sołectw. – Regulacje te są 
korzystne, bo pozwalają 
wliczyć także mieszkańców 
zameldowanych na pobyt 
czasowy, których do tej 
pory przy wyliczeniach się 
pomijało. Dzięki temu 
sołectwa mają do 
rozdysponowania większe 
środki – informuje 
Dominika Górnicka, 
pracownik Referatu 
Funduszy 
Pozabudżetowych 
i Inicjatyw Obywatelskich.

To mieszkańcy konkret-
nego sołectwa decydują 
o tym, na co zostaną prze-
znaczone fundusze. Decyzje 
takie podejmuje się w trak-
cie zebrań wiejskich zwoły-

wanych z inicjatywy sołty-
sa, rady sołeckiej lub 15 peł-
noletnich mieszkańców so-
łectwa w formie głosowania. 
Co ważne, wniosek zebra-
nia wiejskiego z podzielony-
mi środkami na poszczegól-
ne zadania, planowanymi do 
realizacji w roku 2016, nale-
ży dostarczyć burmistrzowi 
do 30 września br. Aby przed-
sięwzięcia mogły być zreali-
zowane, powinny spełniać 
łącznie trzy warunki. Przede 
wszystkim muszą należeć do 
zadań własnych gminy, słu-
żyć poprawie życia mieszkań-
ców oraz być zgodne ze stra-
tegią rozwoju gminy.

Mieszkańców zaintereso-
wanych tematem funduszu 
sołeckiego na rok 2016 zachę-
camy do kontaktu z pracow-
nikami Referatu Funduszy Po-
zabudżetowych i Inicjatyw 
Obywatelskich Urzędu Mia-
sta i Gminy Ścinawa, którzy 
pozostają do dyspozycji w go-
dzinach pracy magistratu pod 
nr tel.: 76/75 38 732, 76/84 12 
618, 76/84 12 654.

RFPiIO

Zmiany na plus
Rada miejska w Ścinawie uchwa-
liła zmiany polegające na zwięk-
szeniu dochodów budżetowych 
o 2.054.238,98 zł.
Obecnie budżet kształtuje się na 
poziomie 33.629.899 zł.
Tak dobra sytuacja finansowa 
gminy wynika m.in. z uzyskania 
zwrotu podatku VAT.
– Dotychczas do budżetu gminy 
wpłynął zwrot VAT za 2010 i 2011 
rok w kwocie 1.153.383 zł. Jesz-
cze w tym roku oczekujemy na 
wpływy z rozliczeń za kolejne lata, 
a ogólna kwota zwrotu ma sięgać 
ponad 2 mln zł – informuje skarb-
nik miasta i gminy Marzena Da-
wedowska-Macho. – Zwrot wstęp-
nie oceniono na 1,5 mln, więc uzy-
skamy zdecydowanie więcej niż 
przewidywaliśmy – dodaje.
Pozytywne zmiany finansowe spo-
wodowane są także wsparciem 
z Ministerstwa Sportu na moder-
nizację stadionu w Ścinawie.

KubA

Superpuchar  
dla płci pięknej
»» W niedzielę, 2 sierpnia, mieszkańcy gminy Ścinawa i okolic licznie zgroma-

dzili się na basenie „Wodnik”, aby popływać, wziąć udział lub kibicować w za-
wodach o Superpuchar Rady Miejskiej w Ścinawie.

Tegoroczna impreza by-
ła wyjątkowym wyda-
rzeniem. Po raz pierw-

szy w gminie uczestnicy ry-
walizowali o puchar radnych, 
a nie jak dotychczas burmi-
strza Ścinawy.

Już od południa plażo-
wiczom towarzyszyła gru-
pa Space of Sound Dj’s Team, 
która umilała czas gościom 
pływalni house’owymi ryt-
mami.

Zawody rozpoczęły się 
o godz. 14.30, a ich oficjal-
nego otwarcia dokonali: 
burmistrz Krystian Koszty-
ła oraz przewodniczący ści-
nawskiej rady Marek Szopa. 
Kategorie wiekowe zawodni-
ków mieściły się w przedzia-
le wiekowym od lat 9 do po-
wyżej 50, więc praktycznie 
każdy mógł sprawdzić swoje 
umiejętności na ścinawskim 
kąpielisku. Nad przebiegiem 
zmagań czuwali zawsze zwar-
ci i gotowi do pomocy ratow-
nicy. Dla najlepszych zawod-
ników przewidziano nagro-
dy rzeczowe, puchary oraz 
medale.

Zawody odbyły się w sze-
ściu kategoriach z podziałem 

na dziewczyny/kobiety oraz 
chłopcy/mężczyźni.

Po bardzo zaciętej rywali-
zacji w poszczególnych kate-
goriach zwyciężyli:

– kategoria 2005-2006 
dziewczęta: I miejsce Izabela 
Machoń, II miejsce Wiktoria 
Byczkowska, III miejsce Nadia 
Łosik; chłopcy: I miejsce Da-
wid Gruszecki, II miejsce Ksa-
wier Wiśniewski, III miejsce 
Jakub Kostka;

– kategoria 2001-2004 
dziewczęta: I miejsce Sylwia 
Mroczkowska, II miejsce Ju-
lia Rolewicz, III miejsce Emi-
lia Kowanec; chłopcy: I miej-
sce Marek Tutaj, II miejsce 
Dawid Fabiańczyk, III miej-
sce Fabian Wiśniewski;

– kategoria 1998-2000 
dziewczęta: I miejsce Marta 
Jaworska, II miejsce Oliwia 
Wiśniewska, III miejsce Na-
talia Olejarnik; chłopcy – był 
tylko jeden uczestnik, więc 
I miejsce zajął Maciej Tom-
czak;

– kategoria 1985-1997 ko-
biety: I miejsce Anna Dra-
czyńska, II miejsce Marta Po-
znańska; mężczyźni: I miej-
sce Jakub Rutkowski, II miej-

sce Dawid Rzepka, III miejsce 
Kacper Więcław;

– kategoria 30+ kobiety: 
I miejsce Magdalena Stasiak,  
II miejsce Aneta Rożek, III miej-
sce Dorota Berdzik; mężczyź-
ni: I miejsce Mirosław Ma-
lisz, II miejsce Mariusz Jarosz,  
III miejsce Krystian Nauka;

– kategoria 50+ kobiety: 
I miejsce Zuzanna Woch-
niak, II miejsce Jadwiga Ol-
szak; mężczyźni (w tej kate-
gorii poza rywalizacją płynął 
radny Włodzimierz Jagieł-
ło): I miejsce zdobył Wojciech 
Brzeziński, II miejsce Ryszard 
Kostka, a III miejsce Mirosław 
Adamik;

– z kategorii 1985-1997, 
50+ i 30+ wybrano po trzy 
najlepsze wyniki spośród ko-
biet i mężczyzn. Osoby te pły-
nęły jeszcze raz, konkurując 
o Superpuchar Rady Miejskiej 
w Ścinawie. W rywalizacji 
udział wzięli: Mirosław Ma-
lisz, Jakub Rutkowski, Ma-
riusz Jarosz, Marta Jaworska, 
Magdalena Stasiak oraz Oli-
wia Wiśniewska.

Superpuchar z czasem 33,37 
zdobyła Marta Jaworska. 

Anna Kubik
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Superpuchar z czasem 33,37 zdobyła 
Marta Jaworska
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Zwierzaki do adopcji Historyczna Pocztówka (86)

LUBIN Kościół parafialny pw. Matki Bożej Częstochowskiej (wcześniej Najśw. Marii Panny) – część 1

LUBIN GPS: 51°23′51″N 16°12′34″E

Ciekawy zabytek (86)

Według tradycji pierwsza budow-
la sakralna w tym miejscy powsta-
ła prawdopodobnie około roku 
1205 lub 1206, a więc dość długo 
przed lokacją „nowego” miasta 
(ok. 1289). Kaplicę poświęconą 
Najświętszej Pannie Maryi ufundo-
wała księżna Jadwiga, późniejsza 
święta i patronka Śląska. Budowę 
obecnie istniejącej świątyni rozpo-
częto przypuszczalnie przed 1349 
rokiem. Wzmianka w dokumencie 
z 1369 roku odnosi się do przebu-
dowy, bądź rozbudowy istniejące-
go już obiektu. Zapewne odbudo-
wy, a może i przebudowy wymaga-
ła świątynia po zniszczeniach 
w wyniku najazdów husyckich 
w latach 1428 i 1431, gdyż poło-
żona była w bezpośrednim są-
siedztwie miejskich murów obron-
nych. Całość prac budowlanych za-
kończono dopiero w 1511 roku. 
Tak długi okres budowy i rozbudo-
wy świątyni miał niewątpliwie 
wpływ na wyjątkowo nietypowy 

układ przestrzenno-ar-
chitektoniczny obiek-

tu. W efekcie licz-
nych nawarstwień 

i  etapów prac 
budowlanych 

oraz przeró-
b e k  p o -

w s t a ł a 
b a r -

dzo interesująca budowla z liczny-
mi nieregularnościami kompozycji, 
zachowując przy tym wszystkie ce-
chy stylowe. Około 1524 roku 
świątynię przejęli ewangelicy 
i w ich posiadaniu była do lutego 
1945 roku. Uszkodzoną w trakcie 
działań wojennych w 1945 roku 
świątynię zabezpieczono i podda-
no pracom remontowym dopiero 
w latach 1959-1961. Wówczas to 
w miejsce wspaniałego ołtarza 
głównego z 1522 roku (pentaptyk 
Zaśnięcia Panny Marii), przeniesio-
nego do katedry wrocławskiej jesz-
cze w 1948 roku, ustawiono 
skromny XVIII-wieczny, barokowy 
ołtarz z kościółka gotyckiego w Le-
gnickim Polu, który w tym czasie 
został zaadoptowany na Muzeum 

Bitwy Legnickiej. 
Tekst, foto 

i grafika 
Henryk  

Rusewicz

Kotka uratowana z beczki ze 
smołą powoli wraca do zdro-
wia i wkrótce będzie czekała 
na troskliwego opiekuna.

Z trójki kotów, które kilkana-
ście dni temu wpadły do smo-
ły, przeżyły tyko dwa. Jeden 
trafił już do dobrego domu. 
Jego matka wciąż pozostaje 
pod opieką doktora Grzego-
rza Nowackiego z przychodni 
weterynaryjnej w Osieku (fot. 
1). Zwierzę na pewien czas 
straciło słuch, trzeba było też 
usunąć większość sierści skle-
jonej smołą. Na szczęście 
udało się je wyleczyć i za kil-
kanaście dni kotek będzie już 
gotowy do adopcji. Przeżyty 
stres powoduje, że maluch 
niemal nie opuszcza rąk opie-
kunów i cały czas mocno się 
przytula.
W przychodni na adopcję cze-
ka jeszcze piątka innych ma-
łych kotów (fot. 2) oraz dwa 
pieski (fot. 3 i 4). Jeden z nich 
trafił pod kuratelę weteryna-

rzy po tym, jak został przy-
wiązany do drzewa w parku 
Słowiańskim i tam pozosta-
wiony na pastwę losu.
Osoby, które chciałyby przy-
garnąć zwierzęta, mogą 
dzwonić pod numer telefonu 
695 451 515 lub 695 031 
515 w godzinach 9-18. Kocia 
i psia wdzięczność będzie 
ogromna.

Jeszcze jedna urocza psina 
pilnie potrzebuje nowego do-
mu – dwuletnia suczka Ajra 
(fot. 5). Ajra jest nieduża, po-
słuszna, potrafi grzecznie 
chodzić na smyczy i szybko 
się uczy. Suczka lubi się ba-
wić, wychowywała się w to-
warzystwie dzieci. Jest deli-
katnym i uczuciowym zwie-
rzakiem.
Ajra jest zaszczepiona i goto-
wa do adopcji, a natychmiast 
potrzebuje nowego domu. Je-
śli ktoś chce ją przygarnąć, 
powinien zadzwonić pod nu-
mer: 536 116 132.

Joanna Dziubek

rozmaitości

Wieś położona około 15 km od Lubina, przy drodze krajowej nr 344 do Wrocławia. Na pocztówce prezentowane są cztery obiekty z miejscowości. Na 
górze, po lewej stronie gospoda „Cesarska”, na prawo wiejski sklep Reimanna. U dołu po lewej pomnik poświęcony mieszkańcom wioski poległym 
na frontach I wojny światowej. Po prawej stronie kościół pw. św. Katarzyny. Strzelisty hełm dzwonnicy, widoczny na pocztówce, dziś nie istnieje. 
Dzwonnica przykryta jest niskim, czterospadowym dachem. Ta zmiana to efekt przetaczającego się przez wieś frontu i walk z tym związanych. Pozo-
stała bryła kościoła powstała w trakcie przebudowy z początku XVIII wieku.

Wydawca: Franz Riegner, Oberste-
phansdorf, Bez. Breslau
Data stempla: 27.2.[19]28
Korespondencja w języku niemieckim, 
datowana: 27.2.1928
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Gogołowice – Gugelwitz

reklama

miejsce
na twoją
reklamę!

reklama@pressmedial.pl

76/841 23 33

Zatrudnię na budowie
doświadczonego

MURARZA, 
ZBROJARZA 

 505-609-763
Obora ul. Koralowa
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Zmierzyli się z Niemcami
»» W minioną sobotę, 1 sierpnia na stadionie miejskim w Ścinawie odbył się mecz towarzyski pomiędzy 

drużynami MKS Odra Ścinawa i TSV 1910 Niemberg (Niemcy).

Piłkarze z Niemiec przyje-
chali już w piątek, a ich 
trzydniowa wizyta od-

była się w ramach współpra-
cy pomiędzy samorządami 
oraz klubami piłkarskimi.

Do tej pory Ścinawa gości-
ła młodzieżowców. Tym ra-
zem po raz pierwszy na mu-

rawie stadionu przy ul. Spor-
towej zmierzyły się zespoły se-
niorskie. Zanim doszło do ry-
walizacji, obie drużyny cięż-
ko trenowały, by jak najlepiej 
wypaść podczas sobotnich 
zmagań.

Mecz rozpoczął się o go-
dzinie 18.30, a oficjalnego 

otwarcia tego międzynaro-
dowego spotkania dokonał 
burmistrz Ścinawy Krystian 
Kosztyła wraz z szefem samo-
rządu z Niemberg Chrystia-
nem Kupskim. Obaj pano-
wie życzyli dobrej i bezpiecz-
nej gry zawodnikom, a licznie 
zgromadzonym kibicom nie-

zapomnianych sportowych 
wrażeń.

Podczas przerwy w meczu 
włodarz Niemberga przeka-
zał dary dla najbardziej potrze-
bujących mieszkańców gmi-
ny. – Jest to niewielka część te-
go, co mamy dla najuboższych 
mieszkańców gminy Ścinawa 

– mówił Christian Kupski. – 
Chcemy kontynuować, to co 
realizowaliśmy w poprzed-
nich latach. Tradycyjnie wię-
cej paczek dla podopiecznych 
ścinawskiego ośrodka pomo-
cy społecznej przekażemy 
w grudniu – dodał. 

Po bardzo emocjonującej 
rywalizacji gospodarze zwy-
ciężyli z seniorami z Niemiec 
6:0. Trzy gole dla Odry Ścina-
wa zdobył Przemysław Tadla, 
a po jednym trafieniu zaliczyli 
Damian Cichuta, Jakub Kruk 
oraz Mikołaj Ptak. W trak-
cie meczu pokazano jedną 

czerwoną kartkę piłkarzo-
wi z drużyny TSV oraz jedną 
żółtą piłkarzowi Odry. Mecz 
poprowadzili sędziowie okrę-
gu legnickiego PZPN: Andrzej 
Bilewicz – sędzia główny oraz 
liniowi: Dawid Bekalarczyk 
i Adam Konefał.

Po zakończonym spotka-
niu dla wszystkich zawodni-
ków i trenerów odbył się in-
tegracyjny grill, podczas któ-
rego burmistrzowie oraz pre-
zesi klubów wręczyli zawod-
nikom przeciwnych drużyn 
okolicznościowe upominki.

Paweł Flunt
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Po bardzo emocjonującej rywalizacji, gospodarze 
zwyciężyli z seniorami z Niemiec 6:0
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Śląsk Wrocław ograny
»» Za miedziowymi 

szczypiornistami już 
piąty mecz sparingowy 
przed nowym sezonem. 
Podopieczni Pawła 
Nocha pokonali po raz 
drugi Śląsk Wrocław 
26:24 (15:11).

Spotkanie rozpoczęło 
się od delikatnej prze-
wagi gospodarzy. Dzię-

ki szybkiej grze w ofensywie 
oraz skutecznej grze w obro-
nie Zagłębie wypracowało so-
bie dwubramkowe prowadze-
nie. Śląsk próbował dotrzy-
mać tempa lubinianom, jed-
nak rzuty zawodników w bia-
łych strojach mijały bramkę – 
6:4 (6. minuta).

W  kolejnych minutach 
miedziowi powiększyli swoją 
przewagę do 5 trafień. Wro-
cławianie byli bezradni wobec 
agresywnej obrony Zagłębia 
– 11:6 (17. minuta). W 22. mi-
nucie meczu Śląsk miał swo-
je szanse, aby doskoczyć do 
rywala, jednak Zagłębie za-
mieniło kontrataki na bram-
ki i nadal było lepsze o pięć 
trafień – 14:9 (25. minuta). 
Pierwsza połowa zakończyła 
się wynikiem 15:11 dla mie-
dziowych.

Początek drugiej poło-
wy był bardziej wyrównany. 
Kibice zgromadzeni w ha-
li przy SP 14 oglądali bram-
kowe sytuacje z obu stron – 
18:14 (35. minuta). W kolej-
nych minutach Śląsk uspo-
koił swoją grę. Za sprawą 
gorszej gry w ofensywie go-
spodarzy oraz skuteczności 

Jakuba Łucaka różnica bra-
mek stopniała do jednej – 
20:19 (45. minuta).

Na nieszczęście wrocła-
wian, w bramce Zagłębia za-
czął bronić Patryk Małec-
ki. Szczypiorniści z Lubina 
wrócili do dobrej dyspozy-
cji w ataku i odskoczyli prze-
ciwnikowi na cztery bram-
ki – 23:19 (52. minuta). Koń-
cówka nie przyniosła wielu 
emocji i mecz zakończył się 
wygraną naszych zawodni-
ków 26:24.

Cieszy fakt, że zawodni-
cy Zagłębia tworzą monolit, 
co przekłada się na skuteczną 
grę w defensywie. W sparingu 
nie zagrali Przysiek, Bartczak 
oraz Kulesza, którzy leczą ura-
zy. Decyzją trenera w składzie 
nie znaleźli się Wiącek, Czu-
wara oraz Nowakowski. War-
to podkreślić bardzo dobrą 
postawę młodego zawodnika 
Zagłębia, Tomka Pietruszko, 
który czterokrotnie wpisał się 
na listę strzelców, będąc jed-
nym ze skuteczniejszych gra-

czy spotkania. Po powrocie 
do gry spowodowanym ura-
zem kolejne bramki na swoje 
konto zapisał Nikola Dzono.

MKS Zagłębie Lubin – 
Śląsk Wrocław 26:24 (15:11)

Zagłębie: Małecki, Sham-
rylo – Szymyślik 1, Stankie-
wicz 5, Dżono 3, Książek, 
Kużdeba 2, Krieger 3, Pie-
truszko 4, Gudz, Dziwiński, 
Marciniak, Gumiński 7/4, 
Halilbegović 1, Wolski, Ma-
charashvili.

Łukasz Lemanik 

Szczypiorniści  
łapią rytm
– Jeszcze sporo pracy przed nami 
– przyznaje Paweł Noch, szkole-
niowiec MKS Zagłębia Lubin. 
Miedziowi szczypiorniści mają za 
sobą trzeci pojedynek kontrolny. 
Na własnym terenie zmierzyli się 
z ekipą z Głogowa. Jak przyznaje 
trener lubinian, to co bardzo go 
cieszy, to fakt, że zespół zaczyna 
tworzyć prawdziwy monolit.
W lubińskim zespole dokonano 
kilku zmian. Poza roszadami ka-
drowymi, zmieniono kapitana. 
Teraz do boju zespół będzie pro-
wadził Mirosław Gudz. – Osobi-
ście mam nadzieję, że sprostam 
temu wyzwaniu – komentuje ko-
łowy Zagłębia.
Miedziowi mają za sobą sparing 
z młodzieżową reprezentacją 

Polski, Gwardią Opole i Chro-
brym Głogów. Zapytany o dyspo-
zycję zespołu po tych pojedyn-
kach, szkoleniowiec lubinian od-
powiedział: – Z wielu elementów 
należy być zadowolonym, ale 
jeszcze sporo pracy przed nami. 
Coraz lepiej wygląda to trzy – 
dwa – jeden. W moim przekona-
niu powolutku nabieramy rytmu 
i myślę, że z dnia na dzień 
w obronie będzie coraz lepiej – 
przyznaje Paweł Noch, szkolenio-
wiec MKS Zagłębia Lubin.  
7 sierpnia, lubinianie w Zabrzu 
rozegrają mecz kontrolny z tam-
tejszym Górnikiem. Rewanżowy 
pojedynek odbędzie się w 12 
sierpnia w Lubinie. 

Mariusz Babicz

Kolarskie zawody 
integrowały dzieci
��20 osób wzięło udział 

w zawodach MTB 
w kolarstwie górskim. 
Młodzi byli podzieleni na 
kategorie wiekowe. Swoją 
sprawność, dzieci mogły 
przetestować w między 
innymi slalomie 
przygotowanym przez 
mistrza świata nordic 
walking, a także 
zapalonego rowerzystę 
Bogdana Grygorowicza.

Podobnie jak w  po-
przednim roku, Regio-
nalne Centrum Sportowe 
wraz z Bogdanem Grygo-

rowiczem przygotowało 
dla młodych ludzi kilka 
ciekawych konkurencji. – 
Do zabawy przygotowa-
liśmy odpowiednio rowe-
ry. Sama impreza, to sla-
lomy, jazda na czas i jazda 
pod górkę – przyznaje Bog-
dan Grygorowicz, sędzia 
zawodów. 

Sprawdzony w boju, bo 
na co dzień jeździ głównie 
po terenach górzystych. 
Trzynastoletni Jakub Szko-
dziński pojawił się na im-
prezie w jednym tylko celu. 
– Przyjechałem na zawody, 
aby razem z rówieśnikami 
dobrze się bawić, jeżdżąc na 
rowerze. Z wielką radością 
podchodzę to tych zawo-
dów. Rywalizacja sportowa 
nie jest tutaj ważna, po pro-
stu impreza, aby dobrze się 
bawić – mówi Jakub. 

Pomimo iż zawody MTB 
w Kolarstwie Górskim, któ-
re odbyły się w ramach Ak-

cji Lato, były przede wszyst-
kim dobrą zabawą, to sami 
uczestnicy chcieli zakoń-
czyć wszystkie konkurencje 
z jak najlepszym wynikiem. 
– Jest bardzo fajnie, czuć ad-
renalinę i chce się wygrać 
– przyznaje Adrian Strze-
chowski, uczestnik imprezy.

Mariusz Babicz
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– Impreza  
to slalomy, 

jazda na czas 
i jazda pod 

górkę – 
przyznaje 

Bogdan 
Grygorowicz, 

sędzia 
zawodów
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Końcówka nie przyniosła 
wielu emocji i mecz zakoń-

czył się wygraną naszych 
zawodników 26:24
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Będzie trzymała kciuki za koleżanki

Jak wrażania po pierw-
szych treningach z nową dru-
żyną?

– Jestem po pierwszym 
tygodniu treningów w no-
wym klubie. Na razie wszyst-
ko wygląda podobnie. Tak jak 
w innych klubach, tak i tutaj 
pierwsze zajęcia są poświęco-
ne sprawności ogólnej.

Jakie są cele twojej dru-
żyny w nadchodzących roz-
grywkach?

– W ubiegłym sezonie do 
medalu i pucharu zabrakło 
bardzo niewiele. Zespół z Ni-
mes zajął w lidze miejsce tuż 
za podium, a w walce o Pu-
char Francji przegrał w fina-
le po rzutach karnych. W no-
wym sezonie znów będziemy 
grać o najwyższe cele i wszy-
scy wierzymy, że z lepszym 
skutkiem.

Zdążyłaś już zwiedzić Ni-
mes?

– Na pewno jeszcze wszyst-
kiego nie widziałam, ale już 
w dniu przyjazdu do Nimes 
zobaczyliśmy najważniejsze 
zabytki i pospacerowaliśmy 

trochę po mieście. Znaleźli-
śmy również chwilę, żeby po-
jechać nad morze, które znaj-
duje się blisko miasta.

We Francji przebywasz od 
niedawna. Poznałaś już miej-
scowe obyczaje?

– Na to czasu jeszcze nie by-
ło. Pierwsze dni po przyjeź-
dzie upłynęły głównie pod 
znakiem załatwiania różnych 
spraw. Ale i na poznawanie 
obyczajów przyjdzie pora.

A jak sytuacja z językiem 
francuskim?

– Na razie do komunika-
cji w drużynie posługuję się 
językiem angielskim. Kiedy 
opadną już wszelkie emo-
cje związane z przeprowadz-
ką, zmianą otoczenia i klu-
bu, biorę się za naukę języka 
francuskiego.

Będziesz śledzić wyniki 
Zagłębia?

– Oczywiście, że tak! Jestem 
stałym gościem strony oraz 
fanpage Zagłębia. Trzymam 
kciuki za dziewczyny i pozdra-
wiam wszystkich kibiców!

Mariusz Babicz

Amico trenuje 
nad morzem
Od 1 do 10 sierpnia młodzi piłkarze SCS Amico Lubin szlifują swoją 
formę podczas obozu sportowego w Pobierowie. – Jest sport, wypo-
czynek i rekreacja – przyznają trenerzy.
Wyjazd nad morze w czasie wakacji to coroczna inicjatywa klubu. Ce-
lem obozu jest szlifowanie formy sportowej przed nowym sezonem, 
aktywny wypoczynek oraz wychowanie w duchu sportowym. – Za-
wodnicy poprawiają swoje umiejętności sportowe podczas treningów 
piłkarskich oraz sparingów. Oprócz samych zajęć sportowych, sztab 
szkoleniowy oraz zawodnicy korzystają z uroków morza. Są również 
wyjścia na plażę – przyznają trenerzy.

Mariusz Babicz

Zagłębie zdobyło Białystok
Spotkanie w Białymstoku 

było rozgrywane w szyb-
kim tempie i mogło się 

podobać kibicom. Po końco-
wym gwizdku bardziej zado-
woleni byli fani z Lubina, któ-
rych zespół wygrał 2:1. Lubi-
nianie rozegrali najlepsze do 
tej pory spotkanie w ekstra-
klasie i zgarnęli trzy punkty, 
choć niewiele brakowało do 
remisu.

Początek nie wskazywał, 
że to miedziowi wyjdą zwy-
cięsko z pojedynku. Po nie-
spełna kwadransie gry Ma-
ciej Gajos dał gospodarzom 

prowadzenie. Gajos nie został 
jednak bohaterem spotkania. 
Lubinianie zadali dwa zabój-
cze ciosy w ciągu trzech mi-
nut. W 62. minucie bramka-
rza gospodarzy pokonał Mi-
chal Papadopulos, a trzy mi-
nuty później drugą bramkę 
dla Zagłębia zdobył Adrian 
Rakowski. Jagiellonia miała 
okazję na doprowadzenie do 
remisu, jednak wspomniany 
wcześniej Gajos spudłował 
z rzutu karnego na niespełna 
dziesięć minut przed końcem 
spotkania.

Łukasz Lemanik
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Jagiellonia Białystok – KGHM Zagłębie Lubin 1:2 (1:0) 
1:0 – Maciej Gajos 13’
1:1 – Michal Papadopulos 62’
1:2 – Adrian Rakowski 65’
Składy:
Jagiellonia: Drągowski 7 – Modelski 6, Tarasovs 5, Madera 6, To-
masik 4 – Romańczuk 6, Grzyb 5, Vassiljev 7 (55’ Grzelczak 6), Ga-
jos 6, Frankowski 4 (76’ Świderski) – Sekulski 6 (68’ Góralski 5).
KGHM Zagłębie: Forenc 4 – Cotra 6, Guldan 6, Jach 6, Todorovski 
5 – Janoszka 8 (80’ Woźniak), Ł. Piątek 6 (62’ Vlasko 7), Tosik 7, 
Rakowski 8 (87’ Zbozień), Janus 7 – Papadopulos 7.
Żółte kartki: Tomasik, Drągowski (Jagiellonia) oraz Rakowski, Pa-
padopulos, Jach (KGHM Zagłębie)
Sędzia: Tomasz Kwiatkowski (Warszawa).
Widzów: 11055.

»» Piłkarze 
KGHM Zagłębia 
Lubin wracają 
z trzema 
punktami 
z ciężkiego 
terenu 
w Białymstoku. 
Miedziowi 
pokonali 
miejscową 
Jagiellonię 2:1, 
przegrywając do 
przerwy 0:1.

Celem obozu jest 
szlifowanie formy 

sportowej przed 
nowym sezonem

Była bramkarka Metraco Zagłębia Lubin – Monika 
Maliczkiewicz, ma już za sobą pierwsze treningi 
z Handball Cercle Nimes. Pomimo natłoku zajęć, 
Łosiu znalazła chwilę na rozmowę z MKS TV. 
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